
Biskupin -  osada spr; • d 2.500 l : t  -  p a trz s tr. 4

W

i O  g r .
B IA D A  TYM , K T Ó R ZY  P R A W A  N IE P R A W E  1 N IE ­

S P R A W IE D L IW E  S T A N O W IĄ  I  P IS Z Ą .

( (Ks. P. Skarga).

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N p .  3 0 6  A W arszawa, poniedziałek 27 września 1937 r. R o k  X I I

Wspaniała uroczystość na lotnisku mokotowskim

126 samolotów przekazano Armii
R o b o t n i k  ilą s k i  w  p i e r w s z y m  s z e r e g u  o tia r o d a w c ó  v

Zgodnie z  program em  X IV -go  
„T ygodn .Ł  LO P P -u ", który rozpo­
czą ł się w  ubiegły piątek, w  nie­
dzielę na lotnisku Mokotowskim  
odbyła się wspaniała uroczystość odpow iednią 
przekazania polskiemu lotnictwu | s IOwu te, 
126 samolotów ufundowanych 
przez I  iO PP

sce, że w  ten sposób przyczynimy 
się do powstania potężnej arm ii 
lotn iczej, że zapewnim y kra jow i 
naszemu spokój, bezpieczeństwo i 

pozycję w  Europie- 

tak twarde jak  stal 
śląska, tak mocne, jak  mocnym 
być może stowo, które za sobą 
pociąga w ie lk i czyn, zostały przy­
ję te  burzą oklasków, długo nie 
m ilknących.

P R Z E G L Ą D

SAMOLOTÓW
N a zakończenie zabrał głos w i­

cem inister spraw wojskowych, 
gen. Głuchowski, składając w  
imieniu Arm ii serdeczne podzię-

NA LOTNISKU
Juz przed godz. 11 publiczność 

za ję ła  przeznaczone dla siebie 
m iejsce, wypełn iając szczelnie nie 
tylko trybuny, lecz także ulice o- 
b iegu jące lotn.sKo. W prost trybun 
w kilku szeregach ustawiono u- 
iundowane przez społeczeństwo 
samoloty, przed którym i ustawiły 

, się delegacje poszczególnych okrę­
gów  L O P P . o fiarodaw ców  R. P. z kowania m  wspaniały dar społe- 
deregacją okręgu śląskiego, s to ją - ' czeiistwa.
cego na czele fundatorów , a prze-i p 0 przem ówieniach p. wicem i- 
kazującą 51 samoiotów D eiegacje „ ig te r  w  tow arzystw ie generali- 
*. poczcaroi sztandarowymi oraz ^  oficerów , i  przedstaw icieli 
liesft* rze sze młodzieży szkolnej prasy przeszedł przed frontem  
łwiązK! o. wojskowych Sok< ’ ó v , , ustawionej delegacji o fiarodaw- 
Przyspoeobienia Wojsl owego, ju - cówr z nosrczególnych okręgów 
i.aKÓw j-stawione były  pom iędzy: j 0 FP , , t6re rneldowaly gen. Gł i 
tr^bu itroT I chowskiemu o ilości ufundowa-

P ie rw s iy  przem owa prezes nych samolotów 
L O P P  gen Berbecki, podkreślając

RW D  10 p ilot Kalpas dokonawszy 
całegu szeregu pięknych ewolucji 
a m ianowicie „beczk i", loopingów, 
renversm ent i szczególnie udanej 1 przez 
akrobacji, noszącej nazwę „paaa- 
nie liściem ". Na wspaniałej ma­
szynie transportowej RW D  11 w y 
startował p ilo t A,eks' *der Onosz 
ko, który swym bra '. arowym lo­
tem i doskonałym opanowaniem 
maszyny, które rzucało się w  oczy 
n ^et laikom —  wywołał podziw  
i zachvyt.

Jako jeden z ciekawych poka­
zów, odbył się lot szybowca z mo­
torkiem „B ąk", który prowadzony 

p ilota Ciastulę wzbudzał 
zaintt anie swą ładną linią.

Odlot samolotów- do swych 
m iejsc przeznaczenia zakończył 
uroczystość, która w inna pozo­
stać w  pam ięci m e tylko w iązów , 
lecz św iadcząc o potędze zbioro

W y b u c h  in e ta rd y
piAzas pochcrfu młodzieży socjalistycznej

W  niedzielę odbywał się w  W ar­
szaw ie ogólnopolski zlot m łodzie 
ży  socja listycznej. Podczas prze­
marszu uczestników zlotu a le ją  
T rzec iego  Maja, około godz. 13-ej 
na rogu al. Jerozolim skiej i N o­
w ego Światu od strony C afe CIu- 
bu rzucono petardę o dużej snc 
wybuchu.

Skutkiem wybuchu k ilkadzie­
siąt osób zostało rannych a w  a l­
tan ie kaw iarn i Cafe - Clubti w y ­
leciały. szyby. W  tym że domu wy 
lecia ły  szyby r.a drugim  i trzecim

wegc r.ysiłl u powmna pobudzić, p iętrze. Pęk ła  rów nież szyba b o n  
społeczeństwo do nieustannych I .owa w  restauracji „Gastrono 

w ysiłków  we własnym  in teiesie, nia 1

W ezw any lekarz pogtow ia opa­
trzy ł na m iejscu rannych: Jana 
Gapczyńskiego, Józefa  Bożymow- 
skiego, Józefa  Eudowskiego, Cze­
sława W ojszę, G enow efę Sochę, 
oraz jak iegoś żyda który nie po­
dał swego nazwiska. Ciężko ran­
nego Gapczyńskiego z licznym i 
ranami szarpanym i całego c ia ła  
przew ieziono do szpita la Dz. Je- 
3 us Okołc 20-tu osób lekko ran­
nych zgłosiło  sie na opatruneK 
do f i l i i  pogotow ia ratunkowego. 
W ładze policyjne prowadzą do­
chodzenie, celem w ykrycia  spraw 
ców rzucenia petardy.

że dzień ten j ° s t  to moment, w  
którym  L :ga , jak  każda instytucja

POPISY LOTNICZE
Po przeglądzie odbyły się cie-

śada sprawozdanie ze swej dzia- *cawe popisy samolotów RW D, 
łalnośei i przedstaw ia plon swej którym z w ielkim  zainteresowa-
praey, wałcazująp na wspaniały 
dar w ojew ództw a śląskiego w  po­
staci 51 maszyn.

r o b o t n ik  ś l ą s k i
MOWI

Następnie zabrał głos przedsta­
w ic ie l Związku robotników śląs­
kich, hutnik z huty „F lo r ia n ", 
M aksym ilian  Halama, k tóry  w 
im ieniu rzesz robotniczych zs 
znaczył, że robotnik polski rozu 
m ia i w ie  doskonale, że ber silne- 
zbrojna, czym dla n iego je s t  ar­
m ia i  w ied  oskunale, że bez silne­
go lotn ictw a nie ma silnej Polski. 
M ów iąc o wysiłku finansowym  ro 
botmków. k tórzy w z ię li udział w  
zbiórce na rozbudowę polskiego 
lotn ictwa, zaznaczył, że „o  ko­
nieczności te f o fia ry  nie musiał 
nas nikt przekonywać, do podnie­
sien ia je j  nie musiat nas nikt na­
kłaniać, zrob iliśm y to samorzut­
n ie  w  tym  przekonaniu, że odda­
jemy największą przysługę Pol-

niem przyglądała  się publiczność 
ok lasku jąc  g d ą c o  ew olucje po­
w ietrzne, dokonane przez naszych 
lotników.

Jako p ierw szy w ystartow ał n?

Gen.
Co r o b i ł  g e n . S k o b l i n  m ie x l z g  1 2  o  1 3 . 4 0 ?

SkoMin i jegs żona oskarż? ni
o  z i r g a n i z a w & n i e  porwań a  g e n . M .l ł e r a

PARYŻ, 36. 9. W  niedzielę w śledz­
twie, dotyczącym *-prav \ zniknięcia 
generałów Millers i SKobfina zaznaczy 
ła się pewni, przerwa. Władze zajęte 
są tłumaczeniem tzeregt dokumentów 
naiezionycn podczas rewizji Zdaje 

się jetmak, żl dokument te żadnych 
nowych szczegółów do śledztwa nie 
wniosą.

NARADA  
W  REJTAURACJf ,

Były oficer armii cai skiej. a obec­
nie kemer w jednej z restauracji pary­
skiej złożył sensacyjne z„ ł anie w 
którym stwierdza, że na kilka _ dpi 
przed zniknięciem gen. Millera, .idział 
on w restauracji, w której pracuje gen

S e s j a  b u d ż e t o w a
będzie zwołana w połowie października

„D zienn ik  Lu dow y" donosi, że 
roku bieżącymi sesja budżeto-

S z c z e g ó ł y  m o t y w ó w  w y , o k u
w  s p r a w ie  C h ? s k :e l£ w lc za

Sąd Apelacyjny sporząaza obszer­
ne motywy w sprawie Judki Cheskie- 
lewicza, który jak wiadomo skazany 
został w drugiej instancji na bezter­
minowe więzienie po uchyleniu wyro-

Bujaka w Mińsku Mazowieckim. Mo 
ty wy te doręczone bedą stronom w 
początkach października, poczyni stp- 
nie się wiaciomym czy również Urząa 
Prokuratorski wystąpi ze skarg? ka-

ku śmierci za zabójstwo wachmistrza sacyjną ao oąau Najwyższego.

wa Sejmu zwołana zostanie wcze 
śniej niż zwykle, a m ianowicie 
ju ż w  połow-ie października.

D ecyzja  w cześniejszego zw oła­
n ia sesji spowodowana został? ży 
czeniami posłów i senatorów7, 
wyrażonym i w- czasie poprzed­
n iej sesji, którzy narzekali, że 
krótki okres sesji budżetowej nie 
daje możności gruntownego prze 
pracowania projektów  ustawo­
dawczych.

Millera, ger., Skoblina, p. Skoolin - 1 któremu ultgli prz*d kilku laty. Prasa 
newi.Ką oraz dwóch nieznanych w paryska wyraża jednak szereg wątpli-
Koiach emigracyjnych osobistości, 
Którzy prowadzili ja kuś pouiną rozmo­
wę. Po rozmowie trwającej około 
dwóch godzin, całe grono opuściło re­
staurację.

BIEDAK CZY ROGACZ*
Ciekawym immentem spiawy jest 

fakt, że g=n Skoblin w dniu-zniknię­
cia gen, Millera znajdował się całko­
wicie bez pieniędzy tak, iż zmuszony 
był pożyczyć 200 tranków ed jednego 
ze swych kolegów z armii carskiej, 
który jest obecnie sprzedawcą gazet 
w Paryżu. W  tym samym jednał dniu 
żona jego zamówiła w jed dym z ma­
gazynów paryskich toalet,' na ogólną 
sumr 27p0 franków. Wład/c śledcze 
starają się wobec tego ustaiić kwestie 
warunków materialnych państwa Sko- 
blin Żyli oni na dość szerokiej stopie, 
posiadając luksusową willę na jednym 
z przedmieść Paryża ora/, samochód. 
W  czasie ptzesluchania p. Skoblin • 
Plewicka oświadczyła, że wraz z me 
żem utrzymywała się ze swych hono­
rariów koncertowych, które wynosiły 
po 25 tysięcy franków7 za tóernee 
Prócz tego po. Skoblin otizymaii od­
szkodowanie W wysokości 6( tysięcy 
franków za wypadek autobusowy,

R e f o r m a  m i e j s k a

P g P E S 2 E
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W TRZECH WIERSZACH

H Naza. cie i Akre zamordowano 
m-och .ybitrych przywódców arab- 
ałne" Opinia arabska obarcza tą 
zbrodni’  żydów palestyńskich.

Poseł ao parlamentu szwedzkiego, 
BjoetKman prowadząc samochód 
wp-dł na przejeździć kolejowym pod 
pociąg który wlókł samoc ód na 
przestrzeni około too m. Szczęśli 
wym zmegieir oKoliczności Bjoerk 
man zos'. -1 jedynie lekko -anny.

Czerwony tn ouna w Walencji ska 
za, na śmierć czterech dziennikarzy z 
Saragossy, którzy udawali się do 
ple-wszych Unii wojsk na.odowych, 
lecz z otądziłi w drodze i wpadli w 
rece oddziałów rządowych.

# *

Dc Bukareszt >.byf metropolita 
polsk. ego kość! prawosławnego, 
Dionizy, celem Uoicnia wizyty oa 
triorazc lumuńskienn., Mironowi.

C h ł o p  p r z y  s w y m  d z i s i e j ­
s z y m  s t a n i e  w i e d z y  f a c h o w e j  
h a n d l o w e j  lu b  r z e m i e ś l n i c z e j ,  
m e  b ę d z i e  m ó g ł  i n a c z e j  r o z ­
w i ą z a ć  p r o b l e m u  p o ls z c z e n i a  
h a n d l u  i r z e m io s c a ,  j a k  t y l k o  
z a c z y n a j ą c  o d  s a m e g o  p o c z ą t ­
k u ,  o d  s t r a g a n u ,  m a l u t k i e g o  
s k l e p i k u ,  w z g lę d n i e  n iew  ie l-  
k i e g o  w a r s z t a t u .  I d o p ie r o  z 
b ie g i e m  la t ,  wrfi.z z e  M o b y w a  
n i e m  w i e d z y  f a c h o w e j  i ‘ d o -  
r o n k i e m  m a ic r i .a ln y r u ,  b ę d z i e  
m ó g ł  w z n o s i ć  s ie  w  h i e r a r c h i i
m i e s z c z a ń s k i e j .

W  m i ę d z y c z a s i e ,  z a  p a r ę  
la t .  w c h o d z i l i b y  w7 ż y c i e  ł a ­
d z ie  ^ w ycho w an i w  n o w y c h  
s z k o ł a i  h  f a c h o w y c h  ci,  m a ­
j ą c  p e w 7n e  p r z y g o t o w a n i e  t e o ­
r e t y c z n e ,  m o g l i b y  z a c z y n a ć  
s w ą  p r a c ę  j u i  o d  w y ż s z e g o  
s z c z e b l a .  J e d n i  i d r u d z y  j e d ­
n a k  b ę d ą  d ł u g o  j e s z c z e  po- 
tr z e b o w 7a h  p o m o c y  i  o p a r c i a  
w  s w e j  c o d z i e n n e j  w a l c e  ż y ­
c i o w e j .  B ę d ą  p o tr z e b o w -a l i  
n ie  t y l k o  p o p a r c i a  f i n a n s o w e ­
g o  o d p o w i e d n i c h  i n s f y t u c y j ,  
n ie  t y l k o  c h ę t n y c h  i  ż y c z l i -  

1 w-ych kupujących, lun lacho-

w7ej  r a d y ,  a le  w7 p i e r w s z y m  r z e  
d z ie  m u s z ą  m i e ć  g d z i e  s ię  z a o  
p a t r y w a ć  v- p o t r z e b n y  i m  to ­
w a r ,  m u s z ą  m i e ć  g d z ie  m i e s z ­
k a ć

1 d la te g o ,  j e s t  k w e s t i ą  n i e ­
z m i e r n e j  w a g i ,  a b y  r ó w n o l e ­
g łe  z  p o w s t a w a n i e m  m a s y  
d r o b n y c h  s k le p ó w 7 i  w a r s z t a ­
tów7 r z e m i e ś l n i c z y c h ,  t w o r z y ł y  
się. r ó ż n e j  w i e lk o ś c i  p o ls k ie  
h u r t o w n i e ,  o d  z u p e ł n i e  m a ­
ł y c h ,  a ż  d o  n a j w i ę k s z y c h .
m n i e j s z e  i  w i ę k s z e  f a b r y k i  i 
w y t w ó r n i e ,  s k ł a d y  i t o w a r z y ­
s tw a  p r z e  w o z o w e . T y l  k o  .n ie j  a 
t y w a  p r y w a t n a ,  o d p o w i e d n i o  
p o b u d z a n a  i k i e r o w a n a  p r z e z  
w ł a ś c i w e  o r g a n a  p a ń s ‘ w o w e ,  
m o ż e  p r o b l e m  te n  r o z w i ą z a ć .  
P o n ie w -a ż  z a ś  z a g a d n i e n i e  to 
j e s t  j u ż  z n a c z n i e  b a r d z i e j  
s k o m p l i k o w a n e  o d  p o p r z e d ­
n ic h  i  w y m a g a  o g ó ln e g o  p r z y  
g o t o w a n i a  u m y s ł o w e g o ,  s i łą  
r z e c z y  d o  j e g o  w y k o n a n i a  je s t  
w7 p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p r z e z n a  
c z o n a  i n t e l i g e n c j a ,  w7 c z y n i  
z n a c z n ą  r o l ę  p o w i n n a b y  o d e ­
g r a ć  in t e l i g e n c ja  z i e m i a ń s k a ,  
przez reformę rolną ze w s i

u s u n i ę la .
J.ej te ż  m u s i  w  g ł ó w n e j  in ic  

r z e  p r z y p a ś ć  w  ud zia le ,  z a d a ­
n ie  w y k u p i e n i a  z  r ą k  ż y d o w ­
s k i c h  n i e r u c h o m o ś ć ’ m ie j  
s k ic h ,  a b y  n o w o  p r z y b y w a j ą ­
c y  d o  m i a s t a  k u p c y  i r z e i i b c ś l  
nic.;- m ie l i  g d z i e  z n a l e ź ć  l o k a ­
le  n a  m i e s z k a n i a ,  c z y  tez  w a r ­
s z t a t y  p r a c y .

T r u d n o  s o b ie  j e d n a k  w y o ­
b r a z i ć ,  a b y  b e z  p o m o c y  o d p o ­
w i e d n i e g o  u s t a w o d a w s t w a  
p a ń s t w o w e g o  w y k u p  n m r u c h o  
m o ś c i  z r ą k  ż y d o w s k i c h  m ó g t  
s ię  o d n y ć  p l a n o w o ,  t a k ,  a b y  
a k c j i  t w o r z e n i a  p o ls k i e g o  s t a ­
n u  ś r e d n i e g o  p r z y n i ó s ł  m o ż l i ­
w ie  j a k  n a j p e ł n i e j s z e  k o r z y ­
śc i.

D l a t e g o  też  n a l e ż a ł o b y  n a 
m o c y - s p e c j a l n e j  u s t a w y ,  u ł o ­
ż o n e j  n a  w7z o r  u s t a w y  o r e f o r  
in  ie r o ln e j ,/  o g ł a s z a ć  w7 p e w ­
n y c h  o k r e s a c h  c z a s u  „ l i s t y  
g r o d z k i e " ,  t. j .  i m i e n n e  l i s t y  
d o m ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do  ż y d ó w ,  
m a j ą c e  —  n a  z  g ó r y  u s t a l o ­
n y c h  w a r u n k a c h  u l e c  p r z y m u  
s o w e m u  w y k u p o w i .  K a ż d o r a ­
z o w y  n a b y w c a ,  w y ł ą c z n i e  c z lo

n e k  n a r o d u  p o ls k i e g o ,  m u s i a ł  
b y ’ o d p o w i a d a ć  p e w n y m  w a ­
r u n k o m ,  z  k t ó r y c h  n ie  p o s i a ­
d a n i e  d o t ą d  je s z c z e  ż a d n e j  
n ie r u c h o m o ś c i  d a w n ł o b }
p i e r w s z e ń s t w o  k u p n a .  W  w y ­
p a d k u  z g ł o s z e n i a  s ię  p a r u  r o w  
n o r z ę d n v c h  r e f l e k l a n t ó w 7, d o ­
k o n y w a n o  b y  p o m i ę d z y  n im i  
l i c y t a c j i ,  n a d w v ż k a  z a ś  u .z js-  
k a n a  p o n a d  u s t a l o n ą  c e n ę  
s z ł a b y  n a  d o b r o  S k a r b u  P a ń ­
s t w a .  N a  p o p i e r a n i e  p o l s k i e ­
g o  h a n d l u  i  r z e m i o s ł a ,  f l o ś ć  
d o m o w ,  p r z e z n a c z o n y c h  c o r o ­
c z n i e  do  p r z y m u s o w e g o  w yiku 
p u .  b y ł a b y  ś c iś le  z .a leżn a  od  
m o ż l i w o ś c i  n a b y w c ó w  i s y t u a ­
c ji  r y n k u  f i n a n s o w e g o .

B y ł b y  to w y k u p  p r z y m u s o ­
w y  z a  o d s z k o d o w a n i e m .  U s ta  
w o d a w s t w o  t a k ie  p o s m v a ł o b y  
n a p r z ó d  s p r a w ę  p o ls z c z e n i a  
m i a s t  i b y ł o b y  n a t u r a l n y m  w y  
r a z e m  o d b y w a j ą c e g o  s ię  p r o ­
c e s u  o d ż v d z a n i a  P o l s k i .  N ie

wości, czy te fundusze pozwoliłyby pp. 
Skoblin i.a tak wystawne życie.

Po przesłuchaniu p, SKobliu - Ple- 
wlckiej francuskie wiadze śledcze u- 
stalify, że przebieg dnia gen. Skooli- 
na w świetle zeznań jego i ny zawie­
ra lunę mięazy godzinami 12 a 13.40, 
to jest w tym właśnie czasie, gdy gen. 
Miller miał wyznau/.one swoje ajern- 
nicze spotkanie, po którym zniknął.

ARESZ10 W ANIA  
I LISTY SOŃCZF

Sędzia śledczy po przesiuchanm p. 
Plewickiej oskarżył ją o współudział 
w uprowadzeniu gen. Millera, zarzą­
dzając jednoc/eśiie natychmiast łwe 
jej uwięzienie. Władze śledcze roze­
słały również listy gończe i nakazy 
aresztowania gen. Skoblina, jako po­
dejrzanego o porwanie lub udzia! w 
porwaniu gen. Millera.

Prócz gen. Skoblina, jak śię okazu­
je, zniknął również od dwóch ani je­
go brat, również Dyiy oiicer armii 
carskiej.

KIM JEST 
PAKI PLEWICKA  

SKOBLIN
Aresztowana w związku i zagńif- 

ciem gen. Millera żona gtn. Sitoblina 
p. Nadieżda Plewicka - Skobhn znana 
była przed wojną i w pierwszych Ja­
tach jej trwania, iako znakomita wy- 
nonavczyni rosyjskich pioserel ludi- 
wych. Za czasów Stołypina Plewicką 
opiekowało się specjalnie stronnictwo 
nacjonalistów rosyjskich, uważając ją 
jasgdyby za. wcielenie swych ineałów 
w dziedzinie sztuki ludowej. W  tym 
czasie Plewicką wprowadzono na 
dwor carski.

Poza jej talentem śpiewaczym w p. 
Plewickiej upatrywano doskonały typ 
ludowej piękności rosyjskiej. Jej bli­
skim przyjacielem był słynn. w swoim 
czasie poseł besarn->ski dc tłumy Kru- 
pienskij, przyjaciel Pucyszkiewicza.

Po rewolucji p. Piewicka wraz z mę­
żem wyemigrowała do Francji i tutaj 
występowała nadal jako śpiewaczka.

A r e s z t o w a n i e

t a i e m n k z e g o

ze g a rm is trza
Straż graniczna aresztowała w7 

pobliżu granicy polsko - rumuń 
skiej w7 Śniatyniu ta jem niczego 
osobnika, podającego się za oby­
watela jugosłow iańskiego, Ta li- 
cza Halima. rzekomo zegarm is­
trza z Zagrzebia. Aresztow any 
przedostał sie do Polsk i bez wv-

g o d z iio b y ,  tak  ja k  k a żd e  in ne  maganycn dowodów i  nfe mógł 
w y w ła s z c z e n ie  za od ^ zk od o - j w yjaśn ić celu przybycia  do Poł- 
w a n i e m ,  w -c h rz e ś c ija ń s k ie  po  | ski. Pod ję te  zostało dochodzenie

i dia u sta len ia  tożsamości przemyt 
J. O. I. n ika

c z u c i e  n a r o d u .
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Napad na redakcja ..ABC
U części nakładu niedzielnego 

naszego pisma zdołaliśmy podać 
jeuynie krótką informację napadu 
na redakcję „ABC".

Obecnie podajemy obszerniejszą 
informację w  tej sprawie.

W  sobotę około godz. 18-ej ban­
da około 30-tu ludzi, uzbrojonych 
w  rew olw ery  i pałki, dokonała na­
padu na lokal redakcji naszego 
pisma. Napastn icy przec ię li druty 
telefonów  redakcji i drukarni i z 
rewolweram i w ręku rzucili się do 
pokojów redakcyjnych oraz do eks 
pedycji, gdzie jeden z nich przy­
łożył rew olw er do p iersi pracow ­
ników, adm in istracji p. Spmsiowi, 
inni zaś usiłowali gc pobić. W  
pewnej chw ili, gay  inny współpra 
cownik adm inistracji, uderzeniem 
w  rękę starał się w ytrąc ić  mu re­
wolwer, napastnik ów oddał 2 
strzały, które jednaic chybiły. 

Równocześnie grupa 8 uzbrojo­
nych bojów karzy w darła  się z re ­
wolweram i w  lękach  do pokoju 
naczelnego redaktora „A B C " dr. 
Zaleskiego. Red. Zaleski został kil 
ka razy uderzony pałką Po  czym 
napastnicy, usłyszawszy odgłosy 
walK i na Korytarzu, szybko zbie­
g li.

W  wyniku n iezw łoczn ie zorgani 
zowanego pościgu, udało się po­
mimo szybKiej ucieczki, u jąć 3-ch 
spośród napastników, k tórzy zo­
stali oddani w  ręce polic ji.

P o  ucieczce napastników, p rzy­
była do redakcji A B C  polic ja  i 
wszczęła dochodzenie.

W  parę godzin po napadzie do 
skrzynki pocztowej naszego pis 
ma wrzucono lis t nast. treśc i:

nej akcji podrywania zaufania dc 
mózi pracujących ofiarnie i bezin- 
teres„ rt-nm dla idei Wielkiej Fotęż. 
nej polski „Reportaż z Bystrej' ł 
t p. drogą wyssanyi h z palca „in- 
fcrmacji" i systematycznych 
kian atw, byliśmy zmuszeni ukarać 
redakcję i ostrzec przed dalszą kam 
panią, mającą na celu rozbicie jed­
ności ideowej młodego pokolenia.

Kara została wymierzona w fcpo- 
icb czynny, ze względu na niesku-. 
teczność metod wyjaśnień praso 
wych wobec łudzi, dla których sło­
wo pisŁi < jest wyłącznie narzę­
dziem dla gry politycznej i od- 
sko ;znią d'a zrealizowania swych 
ambicji osobistych.

z. r. &ZEP DRUŻYN OCHRONNYCH 

OKRĘGU STOŁECZNEGO Nr. 1

Odpisy tego listu otrzym ały 
także inne reaakcje pism w ar­
szawskich.

Oryginał listu pozbawiony jest

podpisu, posiada natomiast N r  
bieżący dziennika koresponden­
cyjnego i pisany jest na firm o­

wym b lank ieci; „Zw iązku M łodej 
P o lsk i" i znajduje się w  firm ow ej 
kopercie.

' dał następujące obwieszczenie:W  dniu 23 w rześnia br. k imi  
sarz rządu m. st. W arszav wy

W7 dyskusji t.ad tą spraw? pednie
,,W ostatnich czasach stwierdziłem dużą ilość wypadiiów zakłócenia si,,ll0 szereg zarzutów p.zeciwko dzit

spokoju i porządku publicznego, zwłaszcza zaś bicia przechodniów i nisz*' *-•     J~ — -*'■—
czenia cudzego mienia. Stwierdziłem przy tym, że w wielu wypadnach v 
zajściach brały udział grupy wyrostków w sposóo zorganizowany. W 
związku z tym podległym sobie organom bezpieczeństwa wydałem zarzą­
dzenie ścigania tego roazaju występnych czynów z całą bezwzględnością 
wystąpień władz bezpieczeństwa i surowością prawa.

Winni wypadku zakłócenia spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego oraz niszczenia cudzego mienia, bicia przechodniów, organizc 
wania się w band) w  celu wykonania wyżej wymienionych występnych 
czynów, będą pociągani do odpowiedzialności karnej z artykułów: I 54,
164, 215, 216. 235, 23/ 239, 24/, 263 i innych kodekst karnego, przewi­
dujących od 1 do 10 lat wiezienia.

Podając powyższe do publicznej wiadomości, ostrzegam prztd popeł­
nieniem występnych czynów, kolidujących z przytoczonymi przepisami 
pr«wa karnego".

Zatząć wyścigów pooał się dc dymisji

Czy nagrody wyścigowe będą zmniejszone
w  zw iązku  z  no o a pożyczką?

Podcza, piątkowego zebrani: ze-1 żyl dymisję. Obecn* ianąó pełnić bę-
rzad Tow Zachęty ao Hodowli rioni dzie swe funkcje o *  c«.ust wyt.a.ua 
p*dał się do dymisji, podczae Jyskucji prze walne zgromadzenie nowych 
„ad spi-wą pożyczki rządowej w wy. władz, 
sokośc* 5,5 miliona ziotycn dle Towa 
rzystwa, kiora przeznacc>n? mc być 
nt rozbudowę toru wyścigowego na 
Służewcu,

lałności za.„adu, podkreślając uciążli 
we warunki pożyczki, co spowodować 
może dalsze zmniejszę nagród hodow­
lanych. już obecnie bowien nagrody 
za wygrane wyścigi wypiacane są 
właścicielom kon' i hodowcom jedynie 
w wysokości 70 procent sumy nomi­
nalnej. Gdy trzeb? będzie płacić raty 
pożyczki, nagrody trzeba będzie je­
szcze zmniejszyć.

W  dyskusji nad tą spraw? zauąd 
postawił kwestię zaufania. W  u be te­
go. że wniosek o -otum zaufania nie u- 
zyskał jednomyślności, a jedynie 
większość, prezes p. Komorowski zło-

Z W IiZ E K  MŁODEJ POLSKI 

Kierownictwo

Warszawa, Wiejska I I
teł 7 29-54 —  sekretariat
tel. 7-29-24 — wyd. propagandy

Warszawa, dn. 25 września 
1937 r.

L. p. 202/37

Do Redaktora Naczelnego pisma ABC

P. Wojciecha Zaleskiego 
w miejscu.

ó związku z notatką w Nr. 302 
ABC z dnia 24 września b. r na 
str. 3, p. t. ..Autentyczne", która 
jest dalszym ogniwem systematycz

D w a  d n i  z  F u n d u s z e m  P r a c y

O toruńskich bezrobotnych
raw iryzarjl, koleniach 1 osrdtikach

otoiica Ki iiaw pozostała po za na kich nieraz stron przyjeżdżają do — Nieci pani wejdzie do „aparta- statystykami biulei/nami i wykazami 
ml, zbliż*,ny się do ślicz„ego, czy- urzędu, rowery zaś za niewielką opia- ' mentu” —  zaprasza ktoś inny; trochę *i porównaniu z warszawskim bezio- 
-c.utkiego i barwnego jak bwnbottier tą zostawiają na stacji u wejścia, ironicznie. Uociem musimy stwierdzić, że to, co

Jeszcze jeden wyrok
na Jerzego Szur.ga

Przed  sądem apelacyjnym, zna­
lazł się proces z oskarżenia Sta­
n isława M ackiew icza, redaktora 
w ileńsk iego „S łow a " p izeciw ko 
red. Jerzemu Szurigow i o zn iesła 
w ienie. OsKarżony w  artykule w y  
raził się o p. M ackiew iczu słowa­
m i: „T en , k tó iego  b ije  się po tw a  
r ry “ . P . Szurig w ystąp ił p rzeciw ­
ko red. M ack iew iczow i za to, że  
ten ostatni atakował ostro Z.Z.Z. 
Sąd skazał oskarżonego Szuriga 
na 2 m iesiące aresztu.

Strajk okupacyjny
w  Chr dzież)'

W Chodzieży na zebraniu caiogł ro* 
oomiczej cnodzieskiej fabryki fajan­
su uchwalono rozpocząć strajk oku • 
pacyjny.

Robotnicy me chcą godzić się ra 
płacone przez labrykr nc.ecru<“ stawki, 
żądając podwyższenia płacy. Przediu. 
żerne zatargu grozi zaniKn/ęciem fa- 
bryki. (a.).

j siyszt ny na tej wycieczce nam im 
ponuje. Jedno jednak nit budzi żad­
nych wątpliwości: Nie pokazano nam 
przecie’, wszystkiego. Wiemy i., lko to, 
co F. P. chce abyśmy wiedzieli ł czym 
się uzczyci. Al< przecież to me jest 
wŁZyst/o. R. 2M IGR0DZKA.

i.a Torunia. Kto ta bodaj je ino m-’a- Gdyśmy jeździli później po 1 uruniu / > v r t i r
sto pommskie ten musi mieć o nin zauważyliśmy jeszcze kilka podob- r t l  Z i l . I L
dobre wyobrażenie. Miasta i mia- j nycu „przed;owalni rowerów*. Tu ..Apartament”  mr ewnle około 3 
steczka pomorskie niają bowiem ten na Pomorzu pooobne urządzenia spo- 1 m. kv-. powierzchn Ot, tyle aby sta- 
swoisty genre, którego pierwszą ce- tyka się na każdym niemal kroku nęło jakieś tam poiamane f  żRtii <■ 
cha jest wyjątkowa czystość, drugą A w niedalekiej Chełmży, mieście obol stolik Mai :ńka kuci i chyli 
zaś szeiokie ulice, pizestronne place i uezrobotnvch, gdzie na >1 tysięcy się ku ka-- ’ nnej posadzce, ouiieszczo 
moc zieleni. lieszkańców _  7 tysię/ to bezrc ny wysoko u pv :hyłego pułapu otwór

Trzęsącym autobu m jedziemy do bo tui i ich rodziny, w Chełmży, któ-1 zatkany kawałkiem grubego szlpa -  
1 hotelu. Dochodzi godzina siódma wie- i ry pomimo swych uezrobotnych mlesz to okno na świat.
•czór. Na szczęście F. P. przewidując kańców, a może właśnie diatego ma. — Mieszkam tu JO la t— „/owi go- 
■ widać, że jeśli chodzi o wrażenia, to , całkiem porządne bruki, parl.i, sta-1 spodym”. Mąż jesi od 12 lat bezrobó'
| rna/iiy .ch aż nadto z wycieczki do 1 dion, sportowe ogródki działitowp ■ ny* Dawniej pracował w  fabryćfe. Od 

Włocławka, pozostawił nam czas W&lJ wykonane przez bezrobotnych, zbu czaStl Jo czas;, to coś sobit tam zaro 
ny aż do rana. Różni róż .ie wykorzy dowano przy szosie wiodącej do To- bi p°zez undusz. A tui, zapomogę 
stali te godziny: zwiectano miastu, runią na przestrzeni 20 kim. ścieżkę bierze. Za parę złotych uzebi zyc. Ot
teatr, dancingi i t. d. Inni poprostu specjalnie przeznaczoną do komuni-1 takie tc i żyrie: kawałek chleba trzy 
poszli spać. Przed nami przecież b y l, kaofi rowerowej. Bezrobotni, którzy ( azy dziennie, „? v żc.ądku ściski 
znów dzień niemal całkowicie wy- udają się ao miasta, przebywają w  56 umiera, c.ice. — Tylko, ze

ten sposób drogp Cheimza — 1 bruń ^ e c ^  W/ oie odbierzemy sooie cy nj zQSiała postrzeIona przez SWcg0

2&S ®  4  - c S t i S  *S S
przv okienku Funduszu. Czekaja na u wyburzenia. . . . . .

- - - ...................  —  Niech nam pomyśli, ze n e
pani jedna. Na samym Pomorzu

A B C  W LU B LIM F
W L u blin ie  zapren u m erow ać mo* 
żna „A  B C "  lu b  n a o rw a ć  p o je - 
K sięgarn i P o lsk ie j Plew* iie g o , 

uL K apu cyń ska L  te le fo n  15-78.

D z ie c k o  p o s t r z e lo n e  w  to n ie  m a tk i
fcęazie żyć

j»ełniuny.

R O W E R Y Z A C J A  

P O M C R Z A
O godz. pół do dziewiątej -rozpo-

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  KACZKĄ
w s t y la  XVI w Is k H

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE
otw opsy/s t w c ls  p o d w o i*

G O f i d U  M I Ł Y ,
KU SżkACnETNEMu

U5CSZCZENIU CIĘ
SUropoUkim ob .dem *  .BO — — 
KoUcją. Trad-cyjae Unib.ry.i fryt.lj

czynam; zwiedzanie robót ulicznych 
na ul. Waiy. Oglądamy kanaiy, ogią. 
damy Druki, wreszcie odwiedzamy 
lokal wojewódzkiego F unduszj Pra­
cy. Ginach jest wcale przyzwoity i 
spory. Na ulicy przed wejściem spo 
strzegamy coś, czego w  Warszawie 
próżnoby szukać.- Oto ni mniej ni wię 
cej tylko urządzono tu prymitywną 
:resztą. -tację rowerowi, Okazuje 
się, że Toruń i jego okolice biorąc 
widać przykład ze stolicy Danii, na- 
dewszy stko uprawiają sport rowero­
wy, a raczej nietyle sport, ile n i)

Donosiliśmy o krwawej tragedii, 
jaka się rozegrała w Warszawie w 
uomu przy u l G"zybow ej 72. 
Właścicielka mydlarni Maria -.ainpio

chleb, którym jest aia nich prace.

P R Z Y  A K 1 E N K U
— już pięć lat jestem bez zajęcia 

— ktoś tam molestuje. —  zo n . też 
nic nie *arabia. Dajc: - mi oracy!

jest przeszło 47 tysięcy bezro­
botnych. W  Toruniu to jeszcze wan. 

, jest nieźle. Przecież tu oię s.au coś
j robł, buduje, umacnia i t. d. W r. t>.

—  A co p<ui robił da .niej? _  pyta- na icboty publiczne Toruf. otrzymał 
nie z drugiej Strony okienka? —Ksią-1 z F. P. przeszło pói miliona.
że-.zkal Papiery! I _  Al< mv to zawsze bviiśmy bidni

Cała sala jest dosłownie zapchana. I i będziemy cheba już tacy —  odpo 
Iłok, duszno, ciasno. Zmieszane gło 1
sy, jakieś molestowania, jakieś pro

byia w ciąży, przewieziono ją dc kli­
niki uniwersytetu warszawa’ -go 
przy ulicy Litewskiej 16, gdzie u^ko- 
nau/o cesai skiego cięcia. Wbrew myl 
nym informacjom, podanjm pi zez

jedno z pisn warszawskicn, że dziec* 
kc nie żyje, okazali się to 1 eprawdą.

Lekarze, pc operacji zastosowali 
3ztuczne odżywiaije i inne środki, 
mające na -elu utrzymanie dziecka 
pr? życiu. Rana od kuli, która lekki 
zadrasnęła głowę dziecka okazała się 
nie groźną. Według zap.waień lek? 
rzy, Jziecl.t będzie żyło. Matka drie< 
ka, Msrif Campkmi przebywt w  kii- 
mce. Staj jej jest nadal bardzo gioź-
ny. . "'rJ.B

śby i wyjaśnienia.
— Prata była ciężka, przy tym roŁ-

wiedź pełna pesymizniu.

KOZACKIE GoRY
jedziemy dalej. Prztumieśęie Koza/ -

A d w o k a t - ż y d  s k a z a n y
za zniesiaw/enib sądz^egn

chorowałem się na żołądek tak karmili: kie Gól y jest zamieszkałe nien-al wy
-ktoś się tłumaczy, że to niby bezro-

wają roweru jako środwa lokomocji, | botny i uucil Tajęcie.
a tu oto stacja jest specjalnie zało­
żone dia bezrobutnych, którzy z dale-

A B C “  S P O R T O W E

1  z w y c i ę s t w o  ; 2 p o r a ż k i
Itkkoatletów w Budapeszcie

W pierwszym dniu międzynando-1 bieg 5 km.: 
wych zawodów lekkoaMetycznych w 14:48, 2) Noji 
Budapeszcie z udziałem naszych za- 14:52.8.

1) bzabo (VC e gr >) 
14:52,6, 3) SzKayi

wodników odbyiy się następujące 
konkurencje:

Bieg b00 m : 1) Gąsowski 1:54, 2)

Skok w dal; 1) Koltai (Węgry) 
7-24 m, 2) Hanke (Polska) 7-22 m. 

Inne wyniki: tyczka Proksz (Au-
Aradi (Węgry) 1:54,2, 3) Harsanyi (W). stria) 4 m., 400 nr przez plotki Kovacs
1:543- (W) 53,3 sek., 200 

.-2,1 sek.
m, Gyenes (W)

Ś w i a t  n a ie ż y  d o  o d w a ż t iy c h ,3 z c z ę £ c le  r a ś  — d o  c ie r p l i ­

w y c h  i w y t r w a ły c h .  Gra j  s t a le  n a  lo t e r i i  k la s o w e j ,  a  f o r ­

t u n a  p r z y p o m n i  s o b ie  o to b ie .

Poniedziałek, dn. 27 września 
6.15 „Kiedy ranne". 6.18 (Tmnasty 

ka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.10 
Tłyty, 8.00 Aud. szkolna. 11.15 Aud. 
szkolna. 11.40 L. beethoven: Sonata 
F-dur. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzień 
nik. 12.15 Dochody i rozchody w g >- 
spodarstwie domowym — pogati. 
12.25 Płyty. 12.40 Oć warsztaty do 
warsztatu: „Grawerzy". 3 5.45 Wiad. 
gosp. 16.00 „Mai* ważna iskierka — 
pogad. 16.15 — Koncert. 16 43 Oby­
czaje sportowe — felieton 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 „Puszcza w jesie­
ni" _  pogad 18.00 Skrzynka Fechn. 
18.15 W takcie na trzy czwart! (yy 
ty). 18.50 Pogad. 19.00 Aud. strzelec 
Va. 19.40 Pogad. sport. 19.50 Wiad. 
sport 20.00 Muz. taneczna. 20 45 
Dziennik 20.55 Pogad. 21.00 „Nimfy 
nad jeziorem Gopłem" — czyli „Cza- 
romysł", opera, w 2-ch akt. *1.45 
.Doktór Piotr" — opow. Żeromskie­
go. Czyta Osterwa. 22.50 Dziennik. 
Kom meteorolog

W arszawa I I  (M okotów )
13,00 Tłytj). 14.06 Serenady i ro­

manse (płyty). 15.00 "  igad. 15:10 
Życie kultur, stolicy "5.15 Trio Salo 
nowe P. R. 22.00 Wiad. sport. 22.05 
„Czy istnieje literatura kiasowa" — 
szkic liter. 22.20 Płyty, 23.15 Muz. 
taneczna.

Wtorek, dnia 28 września
6-15 „Kiedy ranne". 6- 18 Gimnast)- 

ka. 6-38 Piyty. 7.00 Dziennik. r.JO Ply 
ty. 8.00 Audycja szkolna. Jl.15- Aud. 
szkoina. 11.40 E. Grieg: Suita lirycz-

— Książka! Papiery! Gdzie miesz­
kacie?

— Na Jakubskim Przedmieściu... —  
prosta odpowiedź. — Chwał? Bogu:

N A  j A K U k i S & I M  
^ R f c F U M J E Ś C I U

Jakubskie Pizedmieście i Kozackie 
Gćry to dzielnice zamieszkał' wyłącz­
nie niemal pi zez bezrobotnych. Miesz­
kają oni w  ziemiankach, w  dawnych 
Okopach, w szałasach. Mieszkają cały­
mi mdziiianti, w  maleńkich izdebkach 
w  których wilgoć i czas zrobiły swo­
je. F. P. pokazuje nam w Toruniu te 
„wie dzielnice. Ciekawe czemu nit po 

kazano nam i w? Włocławku dzielni­
cy noszącej nazwę Kozłowo,

Na jakubskim Przedmieściu bers a- 
bot ni mieszkają w  osłoniętych z jednaj 
strony ziemiankach. Wybiegają na na­
sze spotkanie, nawet nie tacy nęc zni, 
nawet mniej obdarci jak spodziewaliś­
my się tego. Z prasą rozmawiają chęt 
nie

—  Pani napisze: jestem żebrakiem, 
a kiedyś iriiałem sklep — wola ktoś 
tam pewnie i słusznie przepełniony 
goryczą.

— Mój ojciec był duktoreni! Pani 
wie? —  chwali się jakaś kobieta w 
średnim wieku, o twarzy niezwykle 
inteligentnej i schludnym wyglądzie.

Przed Sądem Grodzkim w  Barar.t 
wieżach odbyła się rozprawa karna 
przeciwko adwokatowi, Szapira Józe­
fowi (?), oczywiście żydowi, o. karżo- 
nenn> o zniesławieni" sędziego Sądu 
Gród go, Zeznawali w  charakterze 
świad,„,w sędziowie i urzędnicy są

łącznie przez bezrobotnych Takie jest 
nawet jegu przi znaczenie. Kuc.uje się 
tam specjalne domki o maleńkich iz­
debkach, otoczone ogródkami. Oczy­
wiście, aby zamieszkać w  takim loka­
lu trzeba mieć Dodaj parę groszy*, 
mieszkają tu więc sam* bezrobotni - 
szczęśliwcy. Kolonia Wrzosy 1 to też 
osiedle robotnicze, dla okoto 230 ro­
dzin. Daiej kolonia Sobieskiego. Jest 
to raczej teren ogradkow działko­
wych, bezrobotni sami jednał, rozwią­
zali tu sobie kwestię mieszkaniową, 
przerabiając mak, p zewiewne altan- 
ki ogrodowe nr mieszkania. Chodzimy Gon I. Dyst. 2.200 m. Nagi Sprze- 
i jeździmy sobie po tym piękny pi To- dażna 3000 zl. 1) Canzorta, j. Pule, 2)

dow oraz aawokaci. W  mołdcm wy 
mienionegc n wstępie Są^u adw o­
kat, Szapira Józef, zasadzony został 
ni dwa tygodnie aresztu z ca mian? 
na 5oo zł., nadto na 500 zŁ grzywny 
łącznia na 1000 zł. i 55 zł. kosztów są 
aowych.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y r r i K i  g o n i t w
z dnu 25 b. m.

runiu i oglądamy sarna nędzę, samo 
bezrobocie i samą biedę

O C Z A M I  F  F
F. P, prowadzi nas tu i ow„zie, po­

zwala nau et wspaniałomyślni* na 
rozmowę z bezrobotnymi i uśmiecha­
jąc się ironicznie mowi: Piszcie o nas. 
żle i dobrze, piszcie tak, jak uważa 
cie. Świadczyłoby to oczywiście « 
pełnym zaufaniu do swoich jłoczynań, 
o dużej pewności siebie. Słowa te mO' 
żnaby przetłumaczyć inaczej: Nie ro­
bimy nic źle i nie boimy się waszego 
sądu.

przyznaję: pokazano r.am we W ło­
cławku bezrobotnycn, pokazywano I

Jarosław (5,5), 3) Navy Gut ęo5), i )  
Tasman.a j4ó,5)- Wygr. w 2 min. 21,5 
sek. pewnie o łeb. Tot. 5.50, franc. 
7.50 ! 5.50 zl.

Gon. 2. Dyst. J.30C m. Nagr. 1.600 
Uł l) B/ra, ż. Jagodziński, 2) Muus- 
cjuetaire (36,5), 31 Cyima (3l), 4) ck- 
wa (4i,5), 5) Kiria (19-50). Petard.: 
pozostała na starcie. Wygr. w l min. 
20,5 sek. o 3/4 diug. lot. 13, franc. 8 
i 12 zł. 1

Gon. 3- Dyst. 2-SOO m. Negr. 3.00O 
zi. 1) Aak, 1 . Jednaszewski, 2) Loy- 
al (45), 3) Ney (46,5). Wygr v 3 min. 
3 sek. łatwo o 3,5 diug. Tot. 5 zi. 

Gon. 4. Dyst. l.lOO m. Nagr. .800
nam ich mieszkania, pokazywane I z).: j j  Rawita, ż. (julfas, 2) Wega 
nam ich warunki, zasypywano nas

„ B a h a  e r k a ”  s m u t n e j  s u r a w y
wyjechała do \M ?dr-a

Więzienie Kobiece w Warszawie
. opuściła w ubiegłym tygodniu Anna

na op. 54. 14.57 Cz.as hejnaf. 12 C3 , rlecker, była u^zedniczKa konsulatu
Dziennik. 17.45 Skrz. roin. 12-25 Kr>n- pińskiego w Wiedniu, bohaterkr slyn-

icj sprawy o defraudację 23060 zł. zcert Ork. P. P I5.45 Wiad. gosp 
16-00 „Zagadka geograficzna" _  aud. 
dla dzieci. ]6-20 t.udowe pieśni ru 
muńskie. 1*5.45 Felieton. 1/.00 Kon­
cert Ork. Filharmonii Warsz (7.3Ó 
Pogadanka turyst. jS-OO Przegląd fi- 
nansów*o - gosp. 18.10 P: ogram na 
jutro. 18-15 Pieśniarze filmowi (piy­
ty). 18-50 Pogadanka aktualna. 19.04 
. Będzie lepiej" — skecz. I9.I5 Rec. 
wioloncz. 19-50 Wiadomości sporto­
we. 20-00 Koncert rozryv kowy. 20.45 
Dziennik i Wiad roin. 21-45 „Doktór 
Piotr". 22-00 Koncert kameralny. 
22-50 Dziennik.

MPARSZAWA II (Mokotów).
1300 Płyty. 14.00 Program na ju­

tro. 14.O6 'Koncert rozrywkowy (pły­
ty). 15.00 Reportaż 2 życia. 15-/5 Re­
cital fortepianowy H. Dicksteinówny. 
22-00 Wiadomości soortowe. 22-05 . U 
pewnej pięknej podróży" — felieton. 
22-20 Muzyka lekka (piyty). 23.I5 
Muzyką taneczna.

kasy konsulatu.
W  dwócli instancjach sadowych 

Mcckerowa została skazana na dwa

lata więzienia. Pc odbyciu dwóch 
trzecich kary złożyła ona padanie do 
władz sądowych c przedterminowe 
zwoinier.ie, motywując je ciężkim sta­
nem zdrowia.

Podanie 10 uwzględniono, rleckero- 
wa natychr *ast po zwolnieniu wyje­
chała ao Wiednia,

'29,5), 3) Escorial (45), 4) O. K. (32.5). 
5) Lolita (36,5), 6) Decamoi (65,5). 
7) Missy (18?̂ ). Wygr. w l min. 7 s. 
o 4 di. Tot. 10,5, frai.c. 6-50. 7.50 i 9 
zfotych.

Gon. V. Dyst. 1.600 m. Nagr im 
Sos nowskiego 10.0,)0 zt.: l) Pasjans, 
ż. Gili, 2) Iris (10,5), 3) J»n (37,, 4, 
Luk 306), 5) Lari - fari (104). Wygr. 
w 138 i Dóf sek. o pół dł. Tot. *7.5,

fr. 5,5, 0.5.
Gon. VI. Dyst. 1.100 w. Nagr. 2.400 

zl.: 1) Juturna. ż. Fomienko, 2) Ocz*- 
ret (47,5), 3) Orkan (64), 4) Negud 
(88), 5) Datura .34), 6) Waad (73)• 
Wygr. w 1-6 i pól sek o 3 di- Tot. 7, 
fr. 5,5 — 9.

Gon. VI1, dyst. 1 o00 ■*• Nagr.
1.100 zt.: 1) Parthenis, j. Kleban, 2) 
Norma (20,5), 3) Ivresse (15,5), 4) Ta­
miza (132) 51 Hetman Koronny
(143 5). Wvgi. w 1.41 i pół sek. o 10 
dt Tot. 8,5, fr. 6 — 8,5.

Gon. yiil. Dyst. 1.100 m. Nag:. 
1.800 zl.; 1) OJimp.c, ż. Nowak, 2) H 
Bacio, (14,5), 3) Ki fig Dodo f33), 4‘ 
Arkas (? 37), M Mariasz (83.5), 6) Kâ  
puś (124), 7) Destar (122), 8) Com.nu! 
(102). 9) Jsoirzębiec (673), 10) Hope- 
icss (580). Wygr. w 1,7 i pół sek. pc 
walce o 3/4 dt. Tot. I43, fr 6 — ć — 
7,5-

Gon. IX. Dyst. 2.100 m. Nag.. 1.80C 
zl.: 1) Katherine Gaunt, ż. StasiaK, 2] 
Silina (356), 3) Dęblin (9,5) i Roya 
Guard (40,5), 3) aszka II (75,5) 6'
Orawa II *434). Hamilcar pozi stal n: 
starcie. Wygi w 2.15 sek. o 3 di. Tot 
18, fr. 5 _  5 — 5 -5-

Ś m i e r ć  n a  s z o s i e

pod przewróconym samochodem
W e wsi M łotki pod W arszawą 

wydarzył się na szosie śm iertelny 
wypadek.

Z Lodzi do W arszawy jechał 
naładowanj* towaram i samochód 
ciężarowy prowadzony przez szo­
fera  M ieczysława Tokarskiego 
(Lódż, Hutnicza 6 ). Na towarach 
siedział konwojent Józe f Loń- 
dzioch, również mieszkaniec Ł o ­
dzi.

W pewnej chwili, gdy szofer 
wymijał wóz, drugi furman zaje­
chał mu drogę i zawadził o oś sa­
mochodu. Skutki były fatalne. Sa­
mochód zjechał w bok i wywróci] 
się w piasku. Przy pomocy go­
spodarzy ze wsi Młotki skrzynie 
z towarami odrzucono i wydobyte 
z pod nich zmasakrowane zwłoki 
konwojenta.

da C z y te ln ik  ABC
Pam ięta jc ie , że
1) „ a BU* jest niezależnym pi­

smem narodowym.,
2 ) ,A B C “ walczy z żydami, ko­

muną. sanacja i masonerią,
3 ) liczy w swoim zespo­

le redakcyjnym  czterech b więź 
niów Berezy- * **■

4) „ABC* będąc orxancm ru­
chu narodowo radyualnegc. 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty ar zasadach snrawicdli- 
wości społecznej.

5 ) „A B C ”  ieut p ierw atyn  pi­
smem w Polsce, które w yp ow ie ­
działo bezwzględną w alkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzin ie 
reklamy prasowej, zryw ając 
wszelki kontakt z żydowskim i biu 
rami ogłoszeń.

6) „A B C "  głosi w sp raw ie  ży ­
dowskiej program oddzielenia ele 
nrentu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski.
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CUKIERNIA A .  B L I K L E  UfWARTA PC CAŁKPWITEJ Z M I A N I E  W N Ę T R Z A  N.-5WIAT 3t,

Świat w  blnsKu czerwonych żagwi
W y s ta w a  a n ty k o m u n is ty c z n a  w  m ieście „ P a r t e i t a & ó w ”

I N O  N A  W I D O W N I

IN O  —  to zagran iczny  w ydzia ł 
C P U . T o  coś w ięce j, n iż w yw iad
przy normainym p rzed sta w icie !- Tegoroczny „P a r te ita g "  (d z ie ń . szym zaakcentowaniem głoszo- 
a irr it dyplom atycznym . W ostał- party jny ) h itlerowski w Noiyn i- i nych ju ż dawniej. I  d latego by 
n ich  latach bow iem  NO o b ję ło  berdze zakończył się już, —  po uczynić je  bardziej aktualnymi i 
Kie ty ik  sow .eck i w yw iad  w o j--. całotygodniowym  trwaniu wypeł- atrakcyjnym i, cały wysiłek kie- 
sk ow y (k tóry  poprzedn io  pełniła nionym defiladami, przem ówienia ‘ rownictwa partii h itlerowskiej 
sp e c ja ln a  o rg a n iz a c ja  „K o z r  i e d - ! m ; i olbrzymmmi zgromadzeniam i skoncentrował się w dążeniu do 
u p r ‘ ) ale rów n ież  i  dz ia ła ln ość  partyjnym i pod gołym niebem, najpełn iejszego wypełnienia iroh 
erorystvczną, ora z  k ie r o w n ic -1 Ogromne areny' i stadiony, skła- konkretną treścią, —  szczególnie 

tw o  m ie jscow ym i rucham i kom u daiące się na m iejsce zjazdów do- przez m ożliw ie wymowne przed- 
n istycznym i.  ̂  ̂ rorznych, położone tuż za No-

D zia ła ln ość  IN O  rozw inęła się rym(,rgą wśród okalających ją 
w  ca łe j neUii, gdy na czel jego : ias^w _ —  opróżniły się ju ż z se- 
stan ął n ic .a k  T rilisser , człow iek  ^  tysięcy uczestników, zw inięte 
n iew ątp liw ie  ba rd zo  u zdoln ion y  1
D ob ra ł on sob ie  ca ły  szereg  w y­
b itn ych  jednostek , obsad za ją c  
n inu  p oszczeg om e am basady i po 
selstw a . Za n astęp ców  T r ilis se - 
r a :  Ł otysza  M essm ga i B a lick ie ­
go , p race  IN O  u legły  
zaham ow aniu . W  początku  bieżą­
c e g o  roku na cze le  te j o rga n iza ­
c j i  stanął b  prezes m oskiew skie 
g r  G PU  A g ra n ow  —  godny na­
stępcę T ry lissera . Z w ró cił on 
szczegó ln ą  uw agę na rosy jsk ą  e- 
m ig ra c ję  po lity czn ą  i aow oaem  
ty ch  je g o  za interesow ań  sta ło  się 
n ow e  porw an ie  d łu g ie g o  z kolei 
s z e fa  Zw iązku  kom batantów  r o ­
sy jsk ich  gen. M illera .

D ziś  jui. nikt n ie w ątpi w to, 
ż e  n ieszczęsn ego  g en era ła  p or ­
w a li czelu ści. A le  d la czego  w łaś­
n ie  ’ e g o ?  P rzecie  rosy jsk ie  b ia łe  
o rg a n iza c je  w o jsk ow e m im o sw e­
g o  w yb itn ie  cn tyb o lszew ick ieg o  
sianow i^ka n ie  stanow ią d la  So­
w ietów  rea ln ego  n ieoezp .eczeń - 
stw a . O tóż zd a je  się, że  M iller 
p od trzym yw ał sw eg o  czasu  sto ­
sunki z  osław ion ym  K adm em  i 
w szyaiitc w skazu je  na to, że jem u 
w łażm e sow ieck i p u b licy sta  po 
w ierzy ł n« p rzecn ow an ie  kom pro 
m łtu ją ce  Stalina dokum enty  i 
dzięk i tem u ty lko n ie  zosta ł przez 
sąd sow ieck i skazany na śm ierć.

M każdym  raz.a  porw a n ie  gen. 
M ilicza  w skazuje, że IN O  p o  pa- 
rotetn in . rozprzężen iu  pod  rząda 
m i M eesiog a  i  B a lick iego  za czy ­
n a  d ru g i okres sw e j te rrory sty cz  
a*.1 d z ia ła ln ości poza granicam i 
ZSSI-.

 _

Incydent
p rze d  kość f cłem  

Zb a w ic ie la
W  niedzielę, gdy pu bliczn ość o- 

pu srezała  k oscio ł Z baw icie la  k il­
ku  m łodych  iudzi usiłow ało  kol­
portow ać „F _iian gę“  i ulotki 
Zw iązku M łodej Polski.

O burzona p u b liczn ość  p otu rbo­
w a ła  k olp orterów  ni© pozw ala jąc 
im  n a  dalszy kolportaż, P o lic ja  a- 
i  w atow ała parę osób.

zostały ju i  też wszystkie niemal 
namioty odozów rozsianych wko­
ło Norym ergi, mieszczące przez 
tydzień cały przybyłe na zjazd 
oddziały S A. i S. S., —  powoli 
usuwane są niezliczone sztanda- 

i-Jwnem, ■ g ir ian(jy zdobiące od szere­
gu dni miasto. Życie Norym ber- 
g i powraca pow oli do normalne­
go swego stanu, nikną ostatnie 
ślady gwarnych dni, pozostają je ­
dynie echa „Pa rte itagu ", m ające­
go być pożywieniem  duchowym 
dla N iem ców na cały następny 
rok-

DWA HASŁA
N a kongresie rzucone zostały 

dwa hasła: pracy dla wielkości 
N iem iec i walki z światowym ni i- 
bezpieczeństwem komunizmu. 0- 
ba te hasła nie wniosły z sobą ni­
czego nowego, były jedynie dal-

stawienie niebezpieczeństwa ko­
munistycznego, grożącego porząd 
kowi i kulturze aryjsk iej. Brunat­
ne N iem cy na tym tle m ają stać 
się kultury tej „p ierwszym  obroń 
eą“ , a konieczność wypełnienia 
„h istorycznej ich m is ji" odwrócić 
ma uwagę przeciętnego N iem ca 
od mnożących się trosk i kłopo­
tów życia codziennego. Ta  ten­
dencja bardzo silnie p izew ija ła  
się we wszelkich tak licznie na 
kongresie wygłoszonych przemó­
wieniach.

Temu celow i wymownego zo­
brazowania niebezpieczeństwa ko 
munistycznego grożącego światu, 

— służy też trwająca do końca 
września wystawa antybolszewic- 
ka w  Norymberdze. O twarta ona 
została w  pierwszym  dniu kongre 
su przez samego K itlera , obszer­
ne je j sale wystawowe gromadzą 
od rana do późnego wieczora nie­
zliczone szeregi zw iedzających 
N iem ców podziw iających i komen

tujących z niemiecko - lojalnym  
zachwytem wszelkie efek ty tea­
tralno . propagandowe, których 
nie poszczędziło organizu jące w y­
stawę m inisterstwo propagandy 
Goebbelsa.

SALA CIE  ?  'JNYCH 
ZAPZEW 1

Już u samego w ejścia na w y­
stawę wyobraźnia zw iedzającego 
podniecona zostaje plastyczną 
mapą świata umieszczoną wkoło 
na ścianach dużej sali Ośw ietlo­
na jes t ona jedyn ie płom ieniami 
„czerwonych zarzew i ‘ , poumiesz­
czanych w m iejscach świata, 
szczególnie silnie zagrożonych 
przez bolszewickie niebezpieczeń­
stwo. W yb ija  się tutaj natural­
nie, —  poza Rosją Sowiecką, —  
H iszpania i Chiny, F rancja  i Cze­
chosłowacja, —  niebrak jednak 
i czerwonych płomieni w Polsce i 
innych nie tylko europejskich kra 
jach. E fek t i wymowa tych „czer­
wonych zarzew i" na tie pogrążo­
nej w półmroku sali czyni na każ 
dym silne wTażenie.

Dalsze sale,wypełnione przewa­
żnie fo togra fiam i i fotomontaża 
mi, —  czynią na zw iedzających 
trochę nużące wrażenie dzięki 
pewnej swej monotonii i jedno- 
stajności. M ają one przekonywać, 
że komunizm i socjalizm  oraz ży-

dostwo, —  te jedno i to samo. I  
dlatego wypełnione są fo to g ra fia ­
mi n iezliczonych żydów, odgry 
wających w  „czerw onych " ru­
chach politycznych czołowe sta­
nowiska i role. Rzecz to zresztą 
powszechnie znana, że niemal 
wszyscy „w odzow ie" socjaFzmu ;

KOLCE ebz 
R O Z

A K t O I ; * Y  
NA WŁAŚCIWYCH 

M I E J S C A C H
Lucyno Szczepańska wystę­

pu je  w teatrze dramatycznym  
w Krakowie.

Żelichow ska występuje w 
operze.

Zn icz  w rew ii.
i komunizmu byli zwykłym i żyda ] F e rtn cr odbywa próby
mi, nagrom adzenie jednak wszyst „Przy jąć.óT  Fredry. Będzie
kich tych specjalnie podkieślo- \ lo  jego debiut w klasycznym  
nych semickich tw arzy czynić repertuarze.
musi na każdym silne wrażenie, 
i nie pozostawia żadnych w ątp li­
wości. ł

DLA ICH YHfCODY
Ubezpieczalnia wydala no-

, . . .  . we form u la rze  o zntoszenai
W ystawa ożywia się znacznie i , '  . - , ojwstąpienia do pracy, skaso­

wano w nich pożyteczną ru­
brykę  —  : mię ojca.

K to z tego zadow olony?

MUNDURKI uczniowskie L. CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,

!ór«wl.‘ 31 lei. usi-c!

j e d e n  ż y d  g ł o d z i  c a łe  m ia s t o
R o o o t n i c y  O z o r k o w a  w  w a l c e  z  w y z y s k i e m

i dziwną „wszechmocą”  żydz-kapitalisiy

M i ę d z y  M Ż / jc a m i

KIEDY?
„Daje się zauważyć ostat­

nio wzrost ilości konfiskat". (Z 
prasy).

Pari cenzor się denerwuje, 
konfiskat wciąż mnóstwo, 
lecz kiedy się skonfiskuje 
tych co m ó w i ą  głupstwa?

IPO .

JRAMIgTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Mija już piąty tydzień jak jeden 
zyd głodzi bŃBZKajnie caie polskie mia­
sto, jak przez kombinacje finansowe 
żyda 30©o robotników i ponad (JOOC 
osód ich .odzin nie ma co jeść.'

Przez długi czas cierpieli robotnicy 
wyzysk w fabryce Majera Fogia w 
Ozorkowie, bo już z chwilą gdy w r.
)9j 2 Majer Fogel objął fabrykę po 
Jawnej Schloes,-.erowskiei Manufak­
turze uzyskał od robotników groźbą 
redukcji 6 proc. „upustu” od poprzed­
nich płac. iuż jednak w dwa latu pc 
tym Majer postanowił wycyganić od 
■obotników dalszy upo„t. istotnie ro­
botnicy obawiając , się Dezrooceia 
zgodzili się na obniżkę ptac o oalsze 
7 proc. — a więc w sumie Fogcl zdo- 
łai uzyskać i3 proc. obniżki, na czym 
naturalnie gtubo zarobił.

K R Ę T A C T W A
Kiedy komisja mieszana uófeł&jąc 

cenniki piać dla poszczególnych fa­
bryk wnęlu pod uwagę „rozpaczliwe1 
położenie ‘ abryki Fogls, który umiał 
przedstawić sprylnie nrzed komisją 
swe położenie ia„o niezmiernie trud­
ne i grożące mu ruiną, a robotnikom 
redukcją, i postanowiła, że Fogel bę­
dzie miał wyjątkowo upust 9 proc.
(nie jak firmy łódzkie 6 Droc.), ale 
tylko dla ikaln, wów 'zas p. Maje* stawiciela żyda Fogla, inż. hondyjow
postanowił działać Wykombinował, skiego — te grozą przejmujące siowa,
że skoro będfie mia 6 ptot. upustu Oto jak stwierdzają zgodnie wszyscy
dla wszystki h robotników, to mu się obecn. robotnicy, gdy padła propu- 
więcej optaci, jak 9 proc., ale tylko i zycja, ażeby firma przyjęła warunki 
Jia tkalni, a przytytn przechodząc na oizeczenia Komisji Rozjemczej, doty-
6 proc- upustu będzie mógł nie re- czące upustu 6 i 9 proc. dla fi ny M.
spektować umowy lokalnej, która ( Fogla na przeciąg pól roku tytiuem 
n iała zabezpieczyć robotników przed próby, o iie stwierdza, że nie może

' koiikurować z innymi podobnymi fir­
mami, zarządzający firmy M. Fogla p.

2700 robotników z dawnej Schloes- 
serowsKiej Manufaktury i 400 z dru­
giej fabiyki Fogla rozpoczęto solidar­
nie strajk okupacyjny, wierząc w zwy 
Gęstwo sprawiedliwości.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć
. m & r i ł H M W A

Niestety, sprawiedliwość jest wi 
docznie nierychliwa. O tym przekona­
li się roDOtnicy już na pierwszej kon­
ferencji w Łęczycy. Co gdy człon­
kowie komitetu strajkowego dostali 
wezwania dc stawienie się na konfe­
rencję z groźbą so zł. grzywny za 
niestawiennictwo i wszyscy w liczbie 
10u osób razem z przeszłe setką nie- 
aelegowanych robotników stanęli w 
Łęczycy —  nie było jeszcze nikogo z 
władz. Od 2-ej pp. czekali aż ao 7 ej 
na przybycie pp. delegatów żyda ka­
pitalisty 1 władz panstwowycn. Kon 
lerentia oa 7-eJ przeciągnęła się do 1 
w nocy. Ponieważ nie było już żad­
nego połączenia pomiędzy Łęczycą a 
O; orkowem robotnicy musieli isć pie­
szo w nocy 14 kim. z Konferencji do 
fabryki,

B Ę D Z I E M Y  S I E  
Ś R W A Y T Ć

Na tej konferencji padły 7. usi przed

kombinucjami żyda

Z A T A R G
Roootnicy nie chcieli 

i  oa !ć się no sprytu krętactwa ży- ' zultacie dó niczego nie prowadzą, a 
oowsltie i postanowili bronić swych ' tylko przedłużą konflikt na pó! roku

Kondyjowski odpowiedział: „jeżeli
naiuraluit mamy przyjmować próby, które w re-

praw tc, wszelką Cenę.

P r z e m s z a  i W is ła  du S a n d o m ie r z a
poDłynte po>skl węgiel

K A T O W IC E , 26. 9 ( P A T ) .  —  
Sprawa usprawnienia Przerpw y i 
W jp ły oraz star będących w  toku 
i  projektowanych w najbliższej 
przyszłości robót wodnych na tych 
dwóch rzekach zainteresowała 
ostatnio ży r  o przemysł węglowy.

lub dwa czy trzy miesiące, tc jak ma­
my się krwawić, to krwawmy się za­
raz.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nikt r przedstawicieli władz nie sły­
szał tego zdania. Robotnicy nie chcą 
przypuszczać, ażeby p. inspektor 
zdrzemnął się w czasie konferencji.

P R A B Y  
P R Z E K l ' 1  R I W A

noza konferencją urzędową odby-

Nowe banknoty
1 3 U > Z ł O I O W £

Począwszy od 1 października 
1937 r. bank Polski paszcza w 
ob ieg b ilety bankowe 100 zł., opa 
trzone podpisem Naczelnego Dy 
rektora Banku Polskiego dr. Leo 
na Barańskiego, oraz datą 9 listo 
pada 1934 r.

Poza tym i szczegółam i nowe 
b ile ty  nic różnią się niczym od 
znajdujących się obecnie w  obie 
gu biletów  100 zł. I I  em isji z da 
tą 2 czerwca 1932 r.

Zainteresowanie to pozostaje w 
związku z zamierzonym zwiększe­
niem ekspansji tego przemysłu na
rynku krajowym w celu zdobycia ,wał> A  obrania v kinie „Bajka“  w

dia kor-sumeji w o lo w e j  tych o- t a l f e e  n le r ^ n Ł s z e T w G i? 't e S
kręgów, krure dotychczas w ma- uhgający sugestii Mujeu Fogla
!vm stopniu korzystają z węgla  Żyd żtpkowicz występujący rów-
jako paliwa, czy też jako źródła nieŁ *  imieniu Fogla — w dziwu y
energii Zainteresowania to wiąże ,? osó,b ^ wołułe do “  ?d,y ienergii. - przychodzi nagie w nocy i hudzi Iu-
się również z szybko postępującą ■ dzi zmęczonych całodziennym czuwa-
budov\'% centralnego okręgu prze-1 niem,
myślowego.

W  związku z powyższym powo­
łana zostata do życia specjalna

Rolę „pośrednika" wziął na siebie 
syn Majera, Jakób Fogel, który stonu­
je zwykła żydowską metodę. — Otb 
poprosi,, daje robotnikom pieniądze

-omii ja. W r .  w  W i ł  o t  a  
30 bm. objedzie Przem szę 1 W isłę, s
celem ustalenia obecnego stanu 
tych rzek oraz sprawdzenia, czy i 
w jakim zakresie obecne warunki 
żeglugowe um ożliw iają spław w ę­
gla na tych rzekach, na przestrze­
ni do Sandomierza,

P O Ś R E D N I K
Również usifuje pośredniczyć bur- 

listiz (wybrany głosami żyaow) 
Ozorkowa, Kroop, który 'eiJzfł do 
Warszawy ale po to, "by bror ir in­
teresów swego przyjaciela, Fogla.

W  0 2 O R F - U W I E
W miasteczku sytuacja jesf wprost

tragiczne. W zakłauacli zyda praco 
waio koło 3000 robotników, a v.ięc 
wiaściwie wszyscy żywiciele 15-ty 
sięcznego miasteczka. Z  cnwilą gdy 
faurykŁ, wyp‘ acająca 7l tys;ęcy mie 
sięcznie zawiesił, wypłaty — całt 
miasto zamarło. P rzez jakiś czas ro­
dziny robotnikow brały na kredyt 
Dziś sklepiki me maja towaru Rodzi­
ny roootnicze żyją tylko kar.oflanką 
i (nie wszyscy już) suchym Chlebem

Miasto robi po-ępne wrażenie. 
Wszędzie widać policjantów z bag 
netami na karabinach i drobne grupki 
robotnicze.

W  F A B R Y C E
Wstępu do fabryki pilnują noiicjan- 

ci i Ceroerzy Majera Fogla. Robotnicy 
są odgrodzeni. W fabryce jest zam­
kniętych około 1100 osób, w drugiej 
fabryce kilkaset.

Na terenie fabryki panuje idealny 
porządek. Jeden z dyrektorów twier­
dzi, że jesi o wiele czyściej, niż w 
czasie pracy fabryki. Istotnie spizęl 
jesf w idealnym porządku,

N Ę D Z A
STRAJ.tUAGYCH

Fabryka jest w malarycznpj doiini 
Bzury, panuje w niej ziąb i wilgoć. 
Robotnicy spią na gołej podłodze —  
bez żadnego przykrycia. Ponieważ ży­
wią się tylke kartoflanką osłabieni^ 
jest już krańcowe W  czasie 5 tygoani 
zachorowali punad 100 osób z w y­
cieńczenia. Robotnic; jednak wierzą 
w zwycięstwo. Mówią: „Przecież w 
Polsce żydzi jeszcze nie rządzą, Mu 
simy wygrać” .

A żyd ma 7 adwokatów i pewien 
jest, że wyszachruje coś na swą ko­
rzyść.

OPIEKA PARAFII
Robotnikami zaopiekowała się prze­

de wszystkim parafia. Ks kanonik 
Stypufkowaki stanął na czele komitetu 
oumocy i pomimo ubóstwa parafii 
zdołał :ebra, wkrótce lla strajkują­
cych 41-OO strucel i UOO bochenków 
chleba. 'To bvi > ogromną po.norą dla 
robotników. Również ks. biskup Jasiń­
ski udzielił wsparcia z funduszów Ca­
ritasu. Duszą pon ocy strajkującym 
jest ks. Stypułkowski, walczący ofiar­
nie w ibrome robotników Jat dotąd 
spotkał; go „tylko” groźby ze strony 
burmistrza Kroppa.

O POMOC
Robotnicy wysiali list z 10O0 podpi- 

Premiera SkładKowskiego,

i staje L.ę naprawdę interesującą, 
gdy przedstawione są lata powo­
jenne w  Niemczech, okres rozpa­
noszenia się socjalkomuny i p ier­
wsze b o je - s+aczane z nią przez 
rozrastający się narodowy . so­
cjalizm . I  nteresujących jest 
szereg podanych cyfr, jak na- 
przykład, że w  okresie przed 1933 
rokiem wśród posłów komunisty­
cznych żydzi stanow ili 15 proc., 
a wśród socjalistów’ nawet i 22 
proc., —  przy odsetku żydów w 
Niem czech jeayn le 0,8 proc.! Lub 
też ze w 1932 roku w  Berlin ie 
żydzi stanowńli 52 proc. lekarzy, 
56 proc. notariuszy!

NIEMCY  -  WŁCCHY -  
HISZP\NIA

Po pawilonach „h itlerow sk ich " 
następuje kilka pawilonów’ „fa szy  
stow skich". P rzy ja źń  z W łocna- 
mi i jostatnio z H iszpanią akcen 
towana jes t obecnie w Niem  
czech przy każdej okazji, nie mo­
gło w ięc je j zabraknąć i na anty­
komunistycznej wystaw ie, tym 
bardziej, że h istoria partii fa ­
szystowskiej i zdobycia przez nią 
w ładzy wypełniona jest walkami 
z korrurnzmem i poniesionymi w 
niej o fiaram i. Obrazują je  najle­
piej fo to g ra fie  n iezliczonych fa ­
szystów (po leglycn  z rąk komuni­
stycznych przed i w  czasie mar­
szu na R zym ).

Zakończeniem wystawy jes t pa 
w ilcn  hiszpański. T w ovzą go efek 
townie naśw ietlone z góry sceny 
z woj‘ny domowej, obrazujące o- 
krucieństwa, mordy i zniszczenie 
jak ie  niesie za sobą komunizm. 
N .e potrzeba tu niczego wyolbrzy 
mrać czy tendencyjn ie akcento­
wać, —  pozbawione komentarzy 
fo tog ra fie  mówią same za siebie 
i czynią na zw iedzających n a js il­
niejsze wrażenie. Przejm u jący 
Każdego efekt końcowy robi swo­
je, — tłumy opuszczające wysta­
wę nastawione są odpowiednio i 
podniecone „antykom unistycznie" 
na długi  czas.

St. Kamiński

ż y
dzi oczywiście. Tych wszyst­
k ich  „M ieczysław ów ", „Józe­
fów ", „H enryków " można było 
zidentyfikow ać ty 'ko  wie­
dząc, ie  papa nazywał się A - 
bram czy Ctiaim. (k o l. ) .

ECHC NASZEJ 
ROCZNICY

Jeden z m ało czytanych ty- 
godniczków  dziw i się zam ie­
szczeniu przez nas k ilku  arty­
kułów  pośw ięconych rocznicy  
ob jrc iu  „A B C " przez ruch na­
rodow o - radykalny. Pow ia ­
da, że rok  to bardzo krotko.

Znam y pisma codzienne, 
które nawet roku  nie wycho­
dziły... D rukow ały się przez 
pięć m iesięcy, z tego przez 
trzy m iesiące codzień obawia 
no się, że ju ż  j u t r o  nie 
wyjdą...

ROZMOWA
W  kaw iarni przy stoliku  

siedzi dwu literatów .
Jeden wzdycha 
Ach jaka szkoda, żc n ic je ­

stem członk iem  P o lsk ie j Aka­
dem ii L ite ra tu ry  

Dlaczego?
Bo mógłbym... wystąpić.

NOWE ZAJĘCIE
„Judysze Togb la i". zamiesz­

cza opis ślubu i  wesela u rabi 
na w Otw ocku. Czytuiny tam : 

„Porządek utrzymywali chas” dzi 
w specjalnych „mundurach wojsko- 
wych” podług tradycji, praktyko­
wanej u cadyków v ’ Parysowi-, ra­
zem z l i c z n y m . !  p.o.lu.c.j,a,n,t,a- 
m.i. Było bowiem bardzo ciężką ro- 
boti utrzymani? porządku 1 powodu 
wielkich mas chasydów i innych lu­
dzi.

D ow iadujem y się z tego, żc 
po lic ja  znalazła sobie nowe 
interesujące za jęc ie : asysto­
wanie je j  jjrzy  weselach ży­
dowskich. Tego jeszcze brako  
wało. A  swoją drogą lo  racja, 
że tam, gdzie jest aużo żydów  
—  trudno utrzym ać porządek.

D w a  n o w e  m o t o r o w c e
znmówlor.o w Gdańsku

L in ia  „G dynia —  Am eryka", 
zamówiła w Stoczni Gdańskiej 
której pędnym z udziałowców jest 
Skarb Państwa —  dwa transa­
tlantyckie statki towarowe dla 
obsługi lin ii meksykańskiej.

M ają to być statki motorowe 
o pojemności 4.660 TR B  każdy; 
moc maszyn —  6.600 H F ; szyb­
kość 16 w ęzlow ; długość statku 
m iędzy pionami —  *00 stóp, sze­
rokość konstrukcyjna —  55 stóp, 
zanurzenie konstrukcyjne —  25 
stóp.

Stocznia zatrudni przy ich bu­
dow ie częściowo polskich inży­
nierów okrętowych, studentów 
politechniki oraz m ajstrów  i ro­
botników fachowców.

W  roku bieżącym zamówiono, 
w zględnie nabyte następujące 
jednostk i:

Dwa statki transatlantyckie

sko - SKandyna;vskie Tow arzyst­
wo Transportowe „Po lskarob "—  
jeden statek w ęglow y o oojtmno 
ści ca 2.800 TRB.

t  -jasażersko - tow arow e do obsłu-luagając wnrosf o pomoc, wykazuje ? 7: , , .
- - - ■ g j hniz południowo - amerykań­

skiej po 10.800 TRB 

Dwa statki transatlantyckie 
dla obsługi lin ii meksykańskiej 
po 4.660 TRB.

Dwa statki tow arow e dla obsłu 
g i lin ii bałtyckich po 1.000 TRE.

Jeden statek dla obsługi lin ii 
Iewantyński?j o pojemności 1.940 
TRB.

W  ten sposób tonaż flo ty  han­
dlowej, zam ówiony w roku bie-

tragizm swego położenia 
Również ks. kan. Stypułkowski wy­

słał Ust wzywając gen. Skiadkowskie- 
gr do decyzji; zlikwidowania strajku 
w Ozorkowie Narazie nie ma odpowie­
dzi.

E O U O T M C Y  
W I E R Z Ą

Robotnicy wierzą jednak,że społeczeń 
stwo przyjdzie im z pomocą, „W ie­
rzymy — mówi ipi twardo jeden ze 
strajkujących — żc Polacy nie daczą 
nanj zginąć, długo żyd nas gnębił, ale 
Polska już się otrząsnęła ze snu — 
razem my w Ozorkowie i wy w  W ar-! żącym, zgodnie ze wspomnianym 
szawie napewno zw j ciężymy” . J /programem wynosi —  34.860 

Ale narazie pomocv me ma. Przed U n  y— . , . , .
stawiciel związku mów? że żyd może . . eg0  n zy '
postawić na swoim. Czy to możliwe’  , ''ownieź statek naDyty przez

J. W. ' przedsiębiorstwo prywatne Pol-

Poszukiwania
l e w o n i R w s k i d g o

b s z sK u tku
MOSKWA, 26- 9. Centralna ad 

ministracja północnych dróg mdl 
kich poi.ajc że lotnik GrańcjarwKlj, 

biorący udziai v. poszukiwaniach Le- 
wc-uiew skiego, dokonał w dniach 22 ' 
23 bm. nowych lotów na wodnosamo­
locie.

Dotar on du 74 st. 10 min. szero­
kości północnej, z powodu jednak gę­
stej mgły tnusiał powrócić do Point 
Barrow. m- znajdując żadnych śla­
dów Lewoniewskiego,

Ks. Windsor
p r z ^ b y E t  o o  P a r y ż a

P A R Y Ż , 26 9. W  n iedzielę o 
godz. 10.30 przybyli . do Paryża  
na dworzec wschodni książę i 
księżna W indsor w tow arzystw ie 
sześciu osób. Kcrdon p o lic ji od­
grodził księstwo od tłumu dzienni 
karzy i fo to g ra fów  oraz publicz­
ności, kilku jednak fo togra fom  
udało się dokonać zdjęć.

W OSTROWU) WIKP.
zapren u m erow ać „A  B C “  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. K oszarow a i m. 3
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Ja k  m i e s z k a l i  i ż y l i  S ł o w i a n i e
t e  wieków przed Chrystusem

(Własny reportaż ABC).
Prasłowiańska osada bagienna w 

Biskupinie.w pow. żnińskun. siała 
się obecrmie sławną w całym świecie 
kulturalnym. Setki uczonych z róż­
nych Kralów, tysiące turystów z ca­
łej Polski —  przybywa do Biskupi­
na aby naocznie przekonać się o 
wielkiej prawdzie wydzieranej ziemi 
his; upiuskiej. A  tą wielką prawdą 
jesi niezatarta karta naszej historii 
mówiąca, że ziemia wielkopolska już 
przęu 2500 la. należała do Słowian 
że w tym czasie na Pałukach miesz­
kali ludzie tej samej kiwi —  co my.

© s a b e :
Byio lo w jesieni 1933 roku. Kie­

rownik szkoły w Biskupinie p Walen­
ty Szwajcer, zauWażył tuż nad brze- 
K,.em biskupińskiego jezicra dziwne ja 
nieś pale wystające z wociy. Spostrze­
żeniami swymi podzielił się z właści­
cielem tego" gruntu p. Jerycha, który 
znowu pi zy kopaniu iotiu znalazł w 
ziemi różne części obiooionego drze­
wa.

O powyższych odkryciach powiado­
miono Dział Przedhistoryczny Ałuzomn

w v m

Widok osady bagiennej z wałami i falochronem 
wschodniej. (R ekonstrukcja ).

od strony

Dziś, kiedy pojawiać się zaczęły 
lendencyjme fałszywe tezy history­
ków niemieckich o dawnych ludach 
zamieszkujących dzisiejszą W ielko- 
polske —  starosłowiańska osada w 
Biskupinie zdradza swoje tajemnice, 
aby cios zadać kłamstwu i dać świa­
dectwo prawdzie.

F I E R W 3 L E  L 1 R O K I  
W PR A S Ł C W i  1 H -  

S K I E J  W S I
Jedzlemy do Żnina, stolicy Pałuk — 

a stąd kolejką powiatową do Bisku­
pina.

Widoki, jakie się przed nami rozta­
czają po obu bokac.i pociągu —  są 
wyjątkowo pielcie. To ukazują się ma­
lowniczo sfalowane wzjjórza, to zno­
wu lazurowe lustra jezior—a wresz­
cie najpięKniejsza wieś r.a PatuKath 
— Wenecja. Z trzech stron oblana 
wodą — z pięknym kościółkiem w 
środku — przypomina naprawdę we­
necki Krajooraw

Jeszcze jedno jezioro —  robimy wo 
koło liego duży zakręt i oto stajemy 
w BiSKUpinie.

# **
Wchodzimy na teren wykopalisk. 

Po bokach zrekonsti uowtne chaty 
prasłowiańskie, przed nami znowu ob­
raz dawnej wsi!

Równoległe ulice, poprzeczne i ok­
rężne dają pojęcie o rozplanowaniu 
osady.

Widzimy podłogi domów, które 
p.zylegały bezpośrednio do siebie tuz 
wdłuż ulic, Są tylko same belki, słu­
py. kora, kamienie palne stanowiące 
ognisko —  wszystko to daje nam taK 
wierny obraz starosłow iańskiej „sady, 
iż nie ma wprost stów podziwu dla ził

Wielkopolskiego. Po przybyciu na 
miejsce p. p>of. Kostrzewskiegc — 
stwierdzono, iż. ma się do czynienie z 
osadą przedhistoryczną, pochodzącą z 
początku epoki żeiaznej (t, j. czasu 
między 700 a 40(j lat przed Chrystu­
sem ) i założoną przez prasłowiańska 
ludność Kuliury łużyckiej.

W  roku 1934 rozpoczęto pierwsze 
prace. Już pierwsze odkrycia przynio­
sły rewelacyjne wyniki.

Poza darnią, stanowiącą pierwszą 
warstwę, napotkanj na różne Zabytki 
z okresu wczesnohistorycznego —  a 
poniżej zaś odkopano podłogi domów 
i ulic.

w  tym samym roku odkryte rów­
nież część walu obronnego z drzewa 
i diewniane umocnienia bizegu.

W  roku 1935 ptace wy­
kopaliskowe na większą skalę.

WYNIS&3 PRAC
W wyniku tych prac odkryto sześć 

ulic równoległych, część ulicy, okięż- 
nej, idącej wzdłuż brzegu półwyspu, 
irzj rzęav drewnianych watów obron­
nych i wielki lalochron. Ponadto od­
kryto pierwsze ślaay osadnictwa i o- 
kresu rzymskiego w postaci ułamków 
naczyń.

W  roku 1936 na półwyspie bisku­
pińskim pobudowano stały drewniany 
oboz dla ekspedycji wykopaliskowej 
oraz hangar dla balonu służącego do 
zefieć fotograficznych w Biskuninis. I

Z cenniejszych zabytków wykopa­
nych w tyru roku wymienić przede ' 
wszystkim należy szydło kościane 
długości 19 cm. ozdobione zagadko- ! 
wym ornamentem. Liczy ono ponad 5 
tysięcy lat.

'Z orać i odkryć dokonanych w ostat­
nim czasie wymienić jeszcze trzeba

oraz wału obronnego i falochronu dłu­
gości 22 m.

Dzięki tym ostatnim pracom — o- 
czom zwiedzających ukazuje się osa­
da możliwiej n; jwierniej, najdokład­
niej.

CC SIE BRYJE POD 
D A R N I A ?

Czytelników zaciekawi niewątpli­
wie sposob odsłaniania osady.

Nt ipierw zdejmuje się topatami! 
warstwę darni, następnie przy pomo­
cy maiych łopatek kopie się dalsze 
warstwy, przebierając ostrożnie każdą 
grudkę ziemi rękoma w poszukiwaniu 
zabytków. Przebraną ziemię odnosi 
się koszami na brzeg jeziora, znajdo­
wane zaś zabytki eywają płukane i 
sortowane. Po zapisaniu cenniejszych 

! zabytków w księdze inwentyrazacyj- 
| nej wędrują one do magazynu. Waż- 
; niejsze zabytki bedą rysowane lub 
fotografowane.

Większość oryginalnych zabytków 
jest składanych w jednej z zrekon­
struowanych chatek piaslowiaiskiej, 
która stanowi swego rodzaju muzeum 
biskupińskie — a zarazem odtwarza 
nam obraz wnętrza tejże chatki pre­
historycznej.

j a *  VYYGjlAE» 4LA 
Sl UROSŁO WIAN  

SIC A CHATA?
Na podstawie bezpośrednich wrażeń, 

jakoteż naukowych wyjaśnień t>. dr. 
Rajewskiego możemy sóble dok>adnie 
odtworzyć plan całej osady.

Przede wszystkim przyjąć trzeba, że 
osada zbudowana była na bagnach. 
Dlaczego? Najprawdopodobniej ze 
względów obronnych —  bo trudno 
inaczej wytłumaczyć skoncentrowanie 
życia zciorowego na terenie bardzo 
niezdrowym, wilgotnym

Ze względów też obronnych osada 
otoczona Dyla ziemnymi watami ob­
ronnymi, umocnionymi drewnianymi 
podporami. Od strony północnej mie­
szkańcy osady zabezpieczyli się trzy­
krotnym taKim rtnirem. Dla umocnie­
nia brzegu przed nacierającymi falami 
wbito w niego grube pale

W  otaczających osacę wałach ziem­
ne - drewnianych istniał} dwie br<- 
my: jeana oć sir on y jeziora, druga od 
wejścia na półwysep.

Przez wioskę biegły ulice poprzecz­
ne oraz jedna okrężna. Domy łączyły 
się bezpośiednio z cobą. tak że prze; 
ście pomiędzy nimi na inną ulicę było 
niemożliwe.

Ulice byty wąskie, zaledwie na 3 m. 
szerokie i wyłożone grubymi drewnia­
nymi balami.

Domy biskupmskie były przeważnie 
dwuizbowe, w dwóch jedynie wypad­
kach napotkano n? domy trzyizbowe 
Składały się przeważnie z izby gtów- i 
nej i pizedsionka. Podłoga była drewr- 
mana pok-ywana często gliną. Na 
prawo od wejścia znajdowało s.ę 
okrągłe ognisko z kamieni polnych. 
Okien w domach nie oyło. Światło 
wchodziło szerokin wejściem od stro­
ny południowej. W  kilku domach 
stwierdzono f)r..gi drewniane. Ściany 
boczne don.ów były wysokie na 3 ni. 
Z wewneti^znych urząazeń nie wiele 
zostało. Jedynie w jednym tylko li­
mu znaleziono na podiodze trzy beli i 
równolegle do siebie, w których tkwi­
ły końce słupków. Były to zapewne 
prycze służące jako legowiska dla ca­
łej rooziny. W  innych znowu dómfTćż 
znalezione grube pnie drzew płasko 
uciętych —  które niewątpliwie zastę- 
powały dzisiejsze siołk:

ż y c i e  M i e s z k a ń c ó w

Miesziiańcy osuay żyli głównie z 
rolnictwa i hodowli bydła —  o czyrr 
świadczą różne narzęozia rolnicze jak 
sierpy zełazne. tłuczki, ziarna pszeni­
cy, jęczmienia, żarna.
Z  hodowli zwierząt stwierdzono śla­
dy kon.a, krowy, kozy, owcy świni i 
psa.

Kobiety w prehistorycznym Bisku­
pinie zajmowały się głównie przędze 
niem i tkactwem —  czego dowodzą 
wiązki mu
Z  rzemiosła biskupińskiego najlepsze 

pamiątki pozostawiła po ;>obH ciesioł­
ka. O garncarstwie świadczą liczne na­

czynia gliniane, niejeune pięknie ozdo­
bione ornamentacja i inkrustowaną 
biatą masą. Sfiotkano nawet naczynia 
ze śladami barwienia icn przy pomocy 
ziemnych iarb.

Odlewnictwo byio najczęściej bron- 
zowe Koło tarczowe dowodzi ti owu 
o ufirawianiu ROlodziejstwa. gliniane 
cieżaLki od wrzecion mówią znowu o 
tkactwie, różne kratv. furtki stanowią 
dowód rzemiosła stolarskiego narzę­
dzia żelazne dowodzą istnieria ko­
walstwa i t. d.

Liczne natomiast są dowod, ozdób 
metalowych w postaci szpil, transole-

nie uchowaiy się), i klikaset riajtót. 
niejszych przedmiotów, w tyir kHga 
dziesięt przęślików glinianych od 
cion, kilkanaście osSek z łupku od*nu- 
ży, grzebień kościany, szydła, ryjg 
igiy z kości i rogu, paci irki ze szklij 
haczyki żelazne do wędki, dużujil.ogć 
ułamków naczyń lepionych jeszcze 
ręcznie, ułamki naczyń toczonyph „ą 
lole, ziarna zbóż oraz kości Ł„ierząt 
domowych i dzikich.

Dzięki odkryciu grodów wczesno 
historycznych, pochodzących r czasów 
od 8-go do 12-go wienu w BiskupinRi 
mamy możność poznania bogatej kuf-

\łitlok og&lny robót z lotu ptaka.

Zycie kulturalne

PJaczjnia g lin iane z osady prehi s lorycznej w  Biskupinie.

mi i czasu, który tak wiernie zakon- odkiycie całego falochionu, pomostu, 
sei wował zabytki. niecki drewnianej, szpilki z bronzu.

Zanim wejdziemy w szczegóły osa- dużego naczynia grafitowanego —  w 
dy —  posłuchajmy historii odkrycia, obecnym zaś roku zrekonstruowano 
którą nam licznie zebranym opowiada drugą chatę przedhistoryczną, Jwit 
p. dr. Rajewski. ulice poprzeczne część ulicy okrężnej

T E A T R
IT A L S K IE  „W O Z Y  TE.-'P1SA“ 

W C IĄ Ż  W RU i  HU
Wielka organizacja kulturalna w 

Italii faszystowskiej j.Dopo lavoro“ 
dostarczająca dziesiątkom tysięcy go 
ćziiVCj rozrywki najwięcej bodaj ener 
gii i wysiłku wkłada w organizacje 
widotyisk teatralnych, operowych i 
filmowych. W czasie lata operowy 
,Wóz Tesnisa11 objechał 42 prowin­
cje, dając 75 przedstawień dla 433 
tysięcy widzów Dwa „wozy“ drama­
tyczne w 36 prowincjach dały 123 
spektakle dla 143 330 widzów. Poza 
tym w 22 prowincjach ,,Dopo lavo- 
ro“ zorganizowało amatorskie „wo­
zy Tespisa”, które dały 35 widowisk 
dla 175.000 widzów. Wędrownych ki­
nematografów jest aż 30, Dają one 
filmy artystyczne przeplatane popu­
larnymi propagandowymi krótkome­
trażówkami. W ciągu ostatniego se­
zonu plm ich był obfity, senasa w 
2175 wioskach i osadach i ? miliony 
widzów. Przypomnieć trzeba, że we 
Włoszech do dzisiaj niema stałych tea­
trów, a tylko szereg zespołów wędru 
jących po całym kraju. Gdy do po- 
danej statystyki dodamy organiza­
cję częstych widowisk masowych, ob­
chodów, świąt faszystowskich, rocz­
nic etc. zorientować się można, jak 
bardzo rozgałęziona jest instytucja 
„Dopo lavoro” i jak cennym jest ona 
czynnikiem politycznego i społeczne­
go życia współpracy Italii.
A R C H E O L O G I A

O D K R YC IE  FO R TE C Y  Z V I \V.
W pobliżu miejscowości Saćoyee w 

Bułgarii natrafiono na ślady fortecy

s. VI wieku, w której jakieś dawne 
plemię germańskie, sprzymierzone z 
Bizancjum, broniło granicy Dunaju 
przed ciągłymi atakami plemion cią­
gnących ze stepów rosyjskich. Z 
uwagi na doniosłe znaczenie history 
czne i archeologiczne tych ruin dal-' 
sze prace wykopaliskowe prowadzone 
będą wespół z archeologami niemiec­
kimi
N A U K A

ODKRYCIE CENNYCH 
PĘKOJ’ISoY) MENDELEJEWA
W Leningradzie odkryto szereg rę 

kojiisów, ulotek i dokumentów, od­
noszących się do słynnego chemika 
Mendelejewa. Uniwersytet leningra- I 
dzki wyda wkrótce specjalny tom not 
naukowych, gdzie znajdą się wszyst­
kie nowoodkrytc materiały i
V A R I A

OPIEKA N A D  ZABYTKAM I
Wydział Powiat w Nowym Targu 

zwrócił sie do gmin z apelem, b> 
otoczyły opieką zabytkowe kapliezk 
i figury przydrożne W związku ; 
tym powstały w poszczególnych gmi 
nach komitety, których zadaniem bn- 
dzie przeprowadzenie rejestru kapli­
czek i figur, zachowanie ich w do 
biym stanic- oraz utrzymanie domoro 
A ych a zdolnych rzeźbiarzy.

RESTAURACJA STARACH 
KAPLIC W PUCKU 

Kaplice słynnej gotyckiej świąty­
ni w Pucku poddane zostały gruntów 
nej restauracji, którą przeprowadza 
artysta - malarz WY. Drapiewski z 
Pelplina, twórca polichromii w stylu 
kaszubskim w kościele Swarzewskim.

tek, naszyjników, paciorków szkla­
nych i bronzow/ch, dalej różne narzę­
dzia, formy odlewnicze, oraz zabawki 
w postaci glinianych figurek ptasz­
ków, barana. grzechotka, małe tale­
rzyki, kulki gliniane i t. p.

Wszystkie te zabytki ogiąaamy w 
jednej z zrekonstruowanych chatek.

K A T A i Y m G E A
P O W A D Z I

Osada biskupińska przechodziła 
zmienne koleje. Jak wskazują luźne 
nadpalone belki —  osada ulegała czę­
stym pożarom Nie rzadkie też mu­
siały być katastrofy jtowodziowe —  o 
czym świadczą ślady podwyższenia 
ulic i podłóg. Wszystkie te środki 
bezpieczeństwa okazały się niedosta­
teczne. Woda stale wzrastała — tak. 
iż wreszcie mieszkańcy osady musieli 
ją nagle opuszczać. O tym, jak daleko 
sięga’ ? woda świadczy warstwa szla­
mu jeziornego, ooejmująca przestrzeń 
całej odkopanej osady — a dochodzą­
ca r,o 1 m. grubości.

H A 1  A S T R O r  i -  -  
k . Ł O G O S Ł A W I E Ń  

S T W E M  D L A  N A U K I
W  ostatnich tygodniach rozkopano

tury staropolskiej, na przestrzeni kil­
ku wienów.

Prace wykopaliskowe w Piskupinie 
posuwają się szybko napr" >d. Obec­
nie odsłania się dalszą część warśtwry 
Kulturowej grodu prasłowiańskiego 
sprzed 2500 lat.

W związku z wiadomościami, jaKe 
ukazały się w szeregu dzienników o 
mającym nastąpić „zniknięciu z po­
wierzchni ziemi“ konstrukcji drewnia­
nych prasłowiańskiego grodu sprzed 
25oo lat, dowiadujemy się na miejscu, 
że próby konserwacji drewna zostały 
uwieńczone pomyślnym skutKiene 
Część gronu odsłonięto w uoiegtyćh 
latach, zachowała się, jak sami stwier 
dziliśmy w dobrym stanie.

Również wzmianka o sprzedaniu 
Biskupina do Stanów Zjedt oczonych 
nie odpowiada prawdzie. Przed kilku 
miesiącami Field Muzeum w Chicago 
wyraziło jedynie chęć nabycia jedne­
go uorm>, fragmentu waiu obrpnnego 
ulic i falochronu. Żaanych konkret­
nych pertraktacyj w tej sprawie In- 
stytu Prehistoryczny U. P. z wymie­
nioną piacówną naukową dotąd nie 
pizeprowaazil.

Reasumując całość stwierdzić nale 
ży, że katastrofa — jak słusznie pi-

V
Tak w yglądał mar obronny oraz fa lochron od strony jeziora  

w  osadzie bagiennej w Biskupi nie.

w Biskupinie dalszych 500 m. kw. 
natrafiając górą na warstwę z okresu 
wczesnohistorycznego, z wieku 9-go 
do 71-go po Chr. YV warstwie tej 
znalazło sie kilka palenisk kamiennych 
(konstrukcje drewniane z braku wa­
runków nie sprzyjających konserwacji Herculanum.

sze p. prof. Kostrzewski w jednej z 
licznych jego książek, — któ: a wypę­
dziła naszych przodKów z półwyspu, 
była więc błogosławieństwem dla 
nauki, tak samo, jak wybuch Wezu 
wiusza, który zniszczył Pontpeię i'

E. Natalski.
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FAN3 HA PUSTYClHYCH 
SZLAKACH

p o n i E s c

X .

S p o t k a ł a  S c a n ie g o  n a  k o r y t a r z u .  P r z e c h a d z a ł  s ię  w z d ł u ż  
c h o d n i k a  d łu g a m i,  c i c h y m i  k r o k a m i .  R o z e j r z a ł  s ię  b a c z n ie  
d o o k o ł a  i  p o c a ł o w a ł  j ą  z g a l a n t e r i ą  w  r ę k ę .

—  G d z i e  j e s t  t w ó j  p o k ó j ?
Z a n i e p o k o i ł a  s ię :
—  C z y  n ic  l e p ie j  b y ł o b y  u  c i e b i e  p o r o z m a w i a ć ?
—  N i e !  —  W o l a ł  n ic  r y z y k o w a ć .  B y ł  z a w s z e  p r z e s a d n ie  

o s t r o ż n y  w  s t o s u n k u  do  s ie b ie  s a m e g o .

O t w o r z y ł a  d r z w i  i c h c i a ł a  z a p a l i ć  ś w i a t ł o ,  le c z  o n  p o w ­
s t r z y m a ł  j ą  o d  l e g o :

—  P a m i ę t a j ,  ż e  c ię  n ie  m a  w  h o t e l u !

W c i e m n o ś c i a c h  z a b ł y s ł a  l a t a r k a  e l e k t r y c z n a .  B i a ł e  k ó ł­
k o  p r z e ś l i z g n ę ł o  s ię  po ś c i a n i e ,  p r z y s t a j ą c  d ł u ż e j  n a  b a r ­
d z ie j  w y s t a j ą c y c h  o b i e k t a c h  p o k o j u .  S k o c z y ł o  n a  s z a f ę ,  z a j ­
r z a ł o  p o d  ł ó ż k o .  P o  c h w i l i  z n ik ł o  i z a b ł y s ł o  z n o w u  w  ła z i e n ­
ce .  S c a n i  b a d a ł  m i e s z k a n i e .

—  K t o  m i e s z k a  w  p o k o j a c h  o b o k  c i e b i e ?  —  S t a ł  k o ł o  niej. 
W  c i e m n o ś c i a c h  w i d z i a ł a  t y l k o  c z e r w o n y  p u n k c i k  j a r z ą c e ­
go  s ię  p a p i e r o s a .

—  T o m  D r a w s  i S ę k .
—  P i e r w s z y  (o ten A n g ly k ,  k t ó r j  b y ł  z  tobą w  K i t  K ą c i e ?

—  T a k !
—  A  S e k ,  k t ó ż  to t a k i ?
P o  o m a c k u  z n a l a z ł a  f o l e l  i w  n im  u s i a d ła  w y  g o d n ie .  

W  k r ó t k i c h  ś ł o w a c l i  o p o w i e d z i a ł a  S c a m e m u  h i s t o r i ę  o s t a t ­
n ic h  w y p a d k ó w  w  A b o u  - K e m a l u .

—  W s p o m n i a ł  c o ś  o c z e k o l a d z i e . . .

U s ł y s z a ł a  t r z a s k  o t w i e r a n y c h  d r z w i .  S i j iu g a  b ia ł e g o ,  k s i ę ­
ż y c o w e g o  ś w i a t ł a  z a l a ł a  p o k ó j .  S c a n i  w y s z e d ł  n a  b a l k o n .

P o  p a r u  m i n u t a c h  b y ł  j u ż  z  p o w r o t e m .
—  N i k o g o  ty o b u  p o k o j a c h  n ie  m a .
—  D o b r e  są te w s p ó l n e  b a l k o n y !  —  z a ś m i a ł a  s ię  c ich o .

—  N ie  z a w s z e !  —  m r u k n ą ł  s i a d a j ą c  o b o k  n ie j  n a  p o r ę ­
c z y  f o t e lu .

—  M o w  p r ę d k o ,  o co ci  c h o d z i  b o  n ie  m a m  z b y t  d u z o  
c z a s u .

—  A n g l i k  n a  c ie b ie  c z e k a ?
—  T a k .  M u s i a ł a m  m u  p r z y r z e c ,  że  z a r a z  w r ó c ę  N ic  m o ­

g ł a m  się  i n a c z e j  w y k r ę c i ć .
M i lc z a ł ,  w i ę c  w i d o c z n i e  a p r o b o w a ł  j e j  p o s u n ię c ie .
—  S łu cJ ia j  u w a ż n i e !  —  r z e k ł  p o  c h w i l i .  —  S p r a w a  p r z e d -  

s l a w i a  s ię  b a r d z o  p o w a ż n i e .  Z  ty m ,  c o ś  ty  mi j e s z c z e  p o w i e ­
d z i a ł a  o t y m  S ę k u ,  g r o ż ą c e  n a m  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  u r a s t a  
iio w i e l k i c h  r o z m i a r ó w .  Z n i ż y ł  g ło s  do  s z e p t u  —  D e p e s z o ­
w a łe m  ci do  A b o u  - K e m a l u ,  że  p r z y j a d ę  tu ta j  j u l r o .  P r z y j e ­
c h a łe m  j a k  W i d z is z  j e s z c z e  d z i s i a j ,  śc iś le  m ó w i ą c  p r z e d  g o ­
d zin ą. T y l e ,  ż e  z d ą ż y ł e m  s ię  p r z e b r a ć  i p ó js ć  n a  m i a s t o ,  b y  
o d s z u k a ć  c ie b ie .  —  P o c z ą ł  p r z e c h a d z a ć  s ię  p o  p o k o ju .  —  
B y łe m  w  T e l  AA” v ie ,  g d z i e  z a t r z y m a ł e m  s ie  n a p a r ę  dni, 
T a m t e j s z e  Ż y d ó w e c z k i  są  n ic z e g o . . .  —  O g ie ń  p a p i e r o s a  z a ­
j a ś n i a ł  s i ln ie j .  —  P r z e d  p i ę c i o m a  g o d z i n a m i  d o s t a ł e m  d e p e -  
ozę. o d  D ż e k a .  P r z e c z y  ta j !  —  p o d a ł  j e j  b la n k i e t  i o ś w i e t l i ł  go 
t a t a r k ą .

Z  p o d .a ió c e n ić m  o d e y f r o w a ł a  s z y f r .  B r z m : a ł  g r o ź n i e  , .Są  j

n a  t r o p ie .  W y s ł a n o  do  A b o u  K c m a l  c z ł o w i e k a .  T r z e b a  go 
o d s z u k a ć  i u n i e s z k o d l i w i ć " .

S z u m  J j iją ce g o  o n a d b r z e ż n e  s k a ł y  m o r z a  w d z i e r a ł  s ię  do  
p o k o j u ,  p r z e r y w a j ą c  m i l c z e n i e .

—  I c ó ż  ty n a  to ?  —  g ło s  S c a n ie g o  b y ł  j a k  z w y k l e  s p o ­
k o j n y .

—  P o d p i s u j e  w y r o k  ś m i e r c i  n a  S ę k a !  —  o d p a r ł a  z im n o  
p r z y k ł a d a j ą c  z a p a ł k ę  do  b l a n k i e t u  d e p e s z y .

—  C z y  n ie  m y l i s z  s ię  c o  do  n ie g o ?
—  N i e !  C h y b a  m a m  d o s y ć  d o w o d ó w .
—  R a d z ę  ci j e d n a k  z a s t a n o w i ć  się . S p r a w a  n ie  j e s t  b ł a h a  

i j a k i e ś  n i e p o l i z c b n c  lu b  f a ł s z y w e  p o s u n i e c i e  m o ż e  s p o w o ­
d o w a ć  k a t a s t r o f ę !

W i e d z i a ł a  o t y m  i c o ś  j e j  m ó w i ł o ,  że  k a t a s t r o f a  j e s t  b l i ż ­
s z a ,  n iż b y  s ię  z d a w a ł o .

—  N ie  m a  o c z y m  c h w i l o w o  m y ś lę  J  J u l r o  w r a c a m  .d o  
A b o u  K e m a l u  i l a m  w s z y s t k o  z a ł a t w i ę .  T y  z o s t a n i e s z  tu t a j ,  
b y  p r z y p i l n o w a ć  t r a n s p o r t u .  P o w i n i e n  j u ż  b y ł  d z i s i a j  n a ­
d e jś ć .

—  N i e z b y t  m i  s ię  lo u ś m ie c h a  W ł a ś n i e  c h c i a ł e m  w y j e c h a ć  
j u l r o  do G r e c j i .  T r a n s p o r t o w i  n ic  n ie  p o m o g ą ,  a l ic z  m o j e j  
p o m o c y  też  go  n a  o k r ę t  z a ł a d u j ą !

—  D o s y ć !  —  Je., U n f l i y  i z r ó w n o w a ż o n y '  g ło s  z a w s z e  m r o ­
z i ł  w y k w i n t n e g o  m a r k i z a .  —  P o w i e d z i a ł a m ,  że  z o s t a n ie s z  
i k o a i e c !  T o w a r  m a  b v  • z a ł a d o w a n y  na „ I t a l i a n  P id n c e "  z a  
Irzy  d n i i m u s i s z  do le g o  c z a s u  tuta.) p o z o s l a ć .  P o t e m  rób  s o ­
b ie ,  co  c h c e s z !

M a r k i z  z n ó w  p o c z ą ł  c h o d z i ć  s w y m  c i c h y m  k r o k i e m  p o  
p o k o ju .

S i e d z i a ł a  s p o k o jn i e  r o z m y ś l a j ą c  n a d  o l r z y m a n y m i  w i a ­
d o m o ś c i a m i  g d y  n a g le  p o c z u ł a  k o to  t w a r z y  g o r ą c y  o d d e c h  
i m ę s k i e  r ę c e  u n io s ł y  j ą  j a k  p i ó r k o  w  p o w i e t r z e .  Z a s y p a ł  j ą  
p o c a ł u n k a m i .

(D . c. n . ) .
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W I E Ś C I  Z  C A Ł E G O  K R A J U
Żydzi ostoją niemczyzny

w  B i e l s k u - B i a ł e j
Na tle pięknego Beskidu Zachod­

niego leży potężny ośrodek przemy 
stówy z miastami bielskiem i Białą. 
Bielsko naieży do woj. śląskiego, Bił 
ta dc Krakowskiego. Granicą iest 
rzeczna Biatkr_

Tu koncentruje się przemysł włó­
kienniczy, stąa wycnodz." na cały 
świat przedniej jakość.1 materiały, tka­
ne ręttą polskiego robotnika, me ustę 
pujące angielskim. Oba siośtfsane 
miasta liczą mieszkańców około :rtu 
tysięcy Bielsko jest b. europejskie 
czyste robi wrażenie dużego miasta. 
Biała oar dziej zaniedbana obsiadła 
przez żydów małopolskich z „grajcar­
kami” .

Miasto Bielsko posiaoa rozmacn 
7nana powszechnie taDryKa jankoi. 
cntiic ulic, oddało do użytKsi w  spania 
ły basen kąpielowy, u którym yrzea 
dwoma miesiącami odbywały się za­
wody pływackie o imstrzosiwe Polski.

Fabryki należą do żydów i Niemców. 
Zn ne powszechnie rabiyka jankow

ski i Maiopoiskę Zachodnią.
Do germanizacji użyto żydów, da­

jąc im nieograniczone przywileje. To 
też w ręce żydowsaie przeszedł calito- 
wicie przemysł, handel, wolne zawody 
i aptekarstwo.
_ Nawet ooecnie, gciy Hitler aobiera 

się ich rouakom du skóry trwają 
mocno przy niemczyźnie i tą Jedyną 
ostoją niemczyzny. Nie bez czulej łez­
ki spoglądają w stronę „Wieu ’

Dzięki wydatnej pomocy labi ykan­
tów i inteligencji żydowskiej, którzy 
się specja'nifc n* ten cel OpOdatkowair 
może istnieć na tym terenie stały teatr 
niemiecki, podczas, gdy Polacy mają

tei.gencji” . Szczególnie przykre, dla 
społeczeństwa jesł łamanie trontu 
przez instytucje publiczne, z których 
na czoło wysuwają się Ubczpieczalnie. 
Dwie Ubczpieczalnie w Bielsku i Bia­
łej utrudniają lekarzy żydów, czynią 
zakupy w firmach żydowskich dając 
zły przykiad innym.

Od znanych wypadków bojkot ds t- 
pow żyaowskich zaostrzył się. Żydzi 
jeszcze nie otrząśli się po wypadkach. 
Większość sklepów jesl zamknięta i 
zabita dętkami Straty sięgają do 
dwustu tysięcy! Tu i ówdzie słyszy 
się o powstaniu nowych sklepów. 
W Bielsku -w stan ie sklep z obu-

tylko teatr zjeżdżający .ia występy z , wiem, króiego brak daje się dotkliwie
Katowic.

Ludność pciską, która przetrwała 
czasy germanizacji i trwa nadal nie­
złomnie przy polskości, dąży w-ytiw.de 
do opanowania życia gospodarczego. 
Walka ject ciężką, Z jednej strony sil

odczuć.
Duża przyszłość miałby tutaj optyk 

skład z .neDlarui, ubra„ian.i. apteka 
(na 7 iptek jedna jest pJ'ska, lecz 
właściciel jej zatrudnił wyłącznie ży­
dów), W każdym dzialp przemysłu, 
handlu, rzemiosła i wolnych zawodow

A r k a d y
Dziewiąty — wrześniowy numer 

czasopisma „Arkady11 ..awicra na 
naczelnym miejscu krótkie omó­
wienie konkursu na pomnis marsz. 
Piłsudskiego — o czym my pisaliśmy 
w początku sierpnia. Pokazano przy 
tym cały szereg foiogratij ilustrują­
cych charakter prac i poziom całości. 
Następnie T. Mańkowski omawia 
wyczerpująco historię pasów pol­
skich i wpływy wschodnie na naszą 
wytwórczość. St. .W. Sawicki pisze o 
wystawie Wyczółkowskiego w- Byd­
goszczy. Józef Dutkiewicz dal arty­
kuł o (Tomu Pracy Kultu.aincj w Lu­
blinie. Poza tym omówiono sprawę 
racjonalnego wnętrza wypeczynKj- 
wego. I wreszcie poza kroniką kultu­
ralną znajdujemy kilkanaście repro­
dukcji z zakresu tn. larstwa i archi­
tektury nowoczesnej. Numer jest .nte- 
resujący, a wysoki poziom podnosi 
jeszcze staranna szata graficzna, (jes)

& k c j | a  K & i c t t c k *
w  u zn a n iu  dla K .  H . R o s tw o ro w  sk fe g o

KRAKÓW. 26. 9. Na posiedze­
niu rady dekanalnej Akcji Kato 
lickiej w Krakowie, powzięto jed 
nomyslną uchwalę, by wystoso­
wać do znakomitego pisarza Ka­
rola Huberta Rostworowsjciego

pismo z wyrazami uznania i po­
dzięki za mężne stanowisko zâ ę 
te wobec prezesa Poiskiej Aka­
demii Literatur} p 
roszewskiego.

Wacława Sie

P O L A C Y  K U P U J *  |
T Y Ł K O  V

u P O L A K O W I

ne g —podarczo masy żydowskie i nie
  _ mieekie z nrugiej społeczeć.stwc poi jest pole do działania dla energicznych
ski i syn jest również niamiecKa. i>° akie, w większości . ibotniczc i rz« ^olskich jednosieK. 
niedawna szyia tej firny brzmiał „jąfl miesiniczr W  dodatku niezrozumienie Np zakończenie warto zwrocie uwa- 
kowsky und Sohn” . Czasy się _ zrnie- ,<oniecznoścr opanowania życia goapo- gę władz szkolnych na ten pięany za- 
niają a interes mteresem więc i szyld uarczego przez część inteligencji poi- kątek Karpat o niezrównanych walo- 

- . . .  skiej, instytucje i i zw. „panie z in- rach turystycznych. K M.wypadało zmianie
Bielsko —  Biała są, w wysokim 

stopniu, zażydzone zniemczanymi ży­
dami, Za czasów nieooszczki mona 
chii austriackiej stworzono w tych 
miastach twierdzę niemczyzny., ttóra 
miała promieniować na Śląsk Cieszyn-

W R Z E SIE Ń

2 7
POKIEDZ1ALEF

tnełió4 1racnoa

5 30 T 11-24
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D z i ś  ś w .  K o i m y  

J u t r o  św’. W a c ł a w a

rach turystycznych.

R e w i z j e  u  L i t w  n ó w

K  r o n  ika  p r o w i n c j o m  In a

Władze Hedcze dokonały szczegóło 
wej rewizji w czytelni i bibliotece li­
tewskiego T-wa oświatowego im św. 
Kazimierza, przyczyno skonf skowano

Od Środy

„Dowód osobisty”
w  T e a t r z e  N o w y m

Oa środy Teatr Nowy wznawia ka 
pitalną Komeaię Pawlikowskiej - Ja- 
sr.orzewskiej „uowoa jsoDisty" z 
Ćwiklińską, Dulębą, Piaskowską, Da­
mięckim i Cieciersk,m

a )-Q c s c Ł a w ± k it

METRO ZA  35 LAT
H urra , brawo niech ży je  M ie jsk i Zarząd  
Jeszcze m e m ają  pateln i a ju ż  pieczeń smażą.

kilkanaście książek wydanych w Lit­
wie, których rozpowszechnianie w Pol 
sce jest zakazane. Znaleziono rów­
nież mapę, na której Wilno jest nary 
soaiane, poza granicami Państwa Pol 
skiego. (m. s,).

C U Y N I A
OTWARCIE 

ŻEŃSKIEGO G1MNAZIUM
Zaizad Towarzystwa Szkó: Śred­

nich pizy udziale delegata kurato­
rium p Cwikowskiego postanowił 
otworzyć w Gdyni pierwszą klasę gi-

| -owstal w naszym mieście pierwszy 
Lolski sklep z materiałami na ubrania 
iana Szeffera. Sklep mieści się w ao- 

' mu p. Przybylowskicgo przy ul. Ła­
ziennej — Mokrej (róg Szewckiej t 
Rynku Tr.). Właściciel sklepu p. Jan 
Sznffer. stary kupiec, który prowadzi 
już takiż skład od kilku lat w Ra- 
, dumsku. W Piotrkowie ' ta placówka
musi spełnić naprawdę rolę pion.er-

mnazjum humanistycznego, a ,v ra­
zie gdvbv zaszia potrzeba i dalsze.

Gimnazjum mieścić się będzie .ym- jest t0 powiem pierwszy tego ro- 
czaseiu w gmachu pimnazjum o- ^ za-.u sk|ad polski przy kilku (5) już
warzystwa Szk , Średnich przy u i- rozpu(jowanyCj1 żydowskich, (n). 
cy Morskiej.

NO.

ROŻNE LOKAL E

Kapelusze Męskie od­
świeża, pierze, nicuje 

i fasonuje praeowi .a A.
Janecki, Złota 8 przy Marszałkow­
skiej (fron* sklep). Modnie, solidnie, M l  O D  
tanio i punktualnie.

Mieszkane z utrzymaniem dla 2 — 3 
panienek, najLpiej studentek. Nie­

daleko SGGW. i SGW. Warunki przy­
stępne. Każmicrzowska 25 m. 1

MÓDNA M łON SZKOLNY po.eca
H R l I l L I F  Eńmn^at.yczne wszelkie- 
L l i U n  go rodzaju na skórze,
łosiu, gumie oraz pokujov e i teniso- Ziota 4, telefon 6.62-3S 
w ł  C. J. Borucki, Mat Białkowska 79,1

  KUPNO,SPRZEDAŻ

lOOJS gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Przy 'l0 kg. raba,. 
PSZCZELARZ • OuKOUNIK

PIERWSZORZĘDNY
kr.wiecld 
WŁ JasirzeDski MARSZAŁKÓW- FUTRU kowe, fokowe najtaniej

tek 9.29-78 ceny nabyć można u kuśnierza Antoniego 
Młynarskiego Nowy Świat 22 m. 30, 
w podwórzu.

zostanie do użytku, (a).
KATOWICE

STRATOWANA PRZEZ BYK.1 
W Woźnikach w pow. lublinieckim 

buhaj stratował robotnicę Martę La- 
pokównę, która zmarła w diodze eto 
szpitala.

SKAZANIE ZABÓJCY
■ W Rybniku zapadł wyrok w proce­
sie 29-leiriego Pawia Malarza, który 
przed kilku miesiącami zastrzelił swe

ka na sali rozprav , podczas rozpra 
wy o eksmisję. W wyniku przewodu

SKA ab m. 14 b, przystępne 

M EB L E

A A )  O K A Z J A - M E E L l
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKO TY­
S K I" Plac ^ruech Krzyży 12 —• No­
cy Świat 39. — Piem sze źródło I — 

Własna wytwórnia! — E okoie kom­
plety od 800 do 1500 zL Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pojedynce 3 sztuki. — Dogod­
ne roiplaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „W nętrz" Nowy Świat S9. 
Plac- Trzech Krzyży 12.

M L  l i  I C gotowe i na .umówienia 
V OK a własnego wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
ski I Gorgas, uL świętokrzyska 2.

M E D t  C goto—e i na zamówienia 
• IŁO L to  wyrób włarny Oorgas l 
Karylowskh Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrouzka &

m

HEBLE etylowe i nowoczesn; 
Salony, Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów i sztuki pojedyn­
cze. Dział mebli rapiczrskich poleca 
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10

naszyny do pisania
Torpedo, podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales; duży wybór (na 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—■ Rem' nty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 tg!. 700-05.

z g u ^ t

01 |Y 0 S°dz. 22 na ul Brackiej
• współpracownik ABC zna­
lazł portmonetkę z zawartością kilku­
dziesięciu złotych w srebrze i bilonie. 

jWlaści1,.. może odebrać zgubę w ad- 
| ministracji ABC, Al. Jeroz. 3? p. lo.

PRACE ZAOFIAROWANE

■ ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
J Adrr stracji , Ó.PC1, Yarsaawa,
A l  Jero ;olimskie Są, Ogłoszemt. o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy z u. 
niBoZcza y z ustępstwem 50 proc. 
V ' wypadkac’- uzasrdnionych bezpi 
tnie.

PRACE POSZUKIWANE

TAPUANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo­

tele KiuDowe wvrób ydasny poleca 
H. Bieiawsai, Zielna 17, front

NAUKA l WYCHOWANIE

R O f l  I I I  m°^-iowania szycia, wyu- 
lA I lU J i !  czają gruntownie Kursy 
Ireny P eśko, Nowogrodzka 26, sto 
sując dla Czytelniczek ABC specjał 
ne ulgi, Lapisy codziennie,

Korenetycji za mieszkanie poszukuje 
młoda, energiczna studentka. Spe­

cjalność: matematyka, fizyka, łacina. 
Zakref pimn. i liceum. Zgłoszenia kie­
rować d > kanto-u VBC, Al. Jerozo­
limskie 3a, p U , dla Z. H.

Zamierzenia repertuarowe 
teatru rosyjskiego

Rosyjskie Studio Dramaty-zr.e cod 
kierownictwem Bazylego Śikiewicza, 
rozpoczyna sezon dnia 1-go paździer­
nika. W repertuarze tegorocznym 
przewidziane są następujące sztuki:
..Jesienne Skrzypce" Surguczowa, me­
lodramat o wiecznie aktuainym za­
gadnieniu starzenia cię kobiety, „Li­
nia Brunhildy" M. Aldanowa — dra 
mat, rozgrywający się w czasie vVoj- 
ny śtęiatowej i wojny bolszewicko 
uLaińskiej, „Wasylisu Aiieiet.ce w a"
(Car iwan Groźny), Aleksandra O- 
strowskiego i kiltn innych. Na sezon 
bielący przewidziane są występy go- 
ścjnńe „ilku świetnych aktrrów rosyj­
skich. Otwarcie sezonu nastąpi w pią­
tek dnia 1. patdrerr.ika. Omr,e będą 
„Jesienne Skrzypce”, Sztusa, która 
zdobyła ogromne po\\ odzonie w tea­
trze Stanisławskiego.

F r e d r o
i nowa sztuka Siedleckiego 

w Teatrze Letnim
Teatr Letni gra ostatnie dni kome­

dię muzyczną „Miiość przy świe­
cach11 W końcu września — na okres 
festiwalu sztuki _  Teair Letni przy­
gotowuje jedną z mniej znanych ko- 
medyj Fredry „Przyjaciele11. Ljtwór 
ten, liczący zgórą 110 lat, jest lekką, 
wytworną komedią nieporozumień, 
interesującą grą miłości i jest w znacz 
nej mierze historią osobistą serca 
pomy.

W jednej z głównych ról komicz­
nych, Smakosza, ukaże się znakom.-
ty kbmik. Antoni Partner. WytWprną ^ szPltam oraz
parę głównych bohaterów, Zofii i 
Zazisiawa grają; Janina Żaklicka i 
M. .Wilecki. Postać podstarzałej a 
pretensjonalnej i kochliwej kokietki 
odtwarza Maria Gella. Zbankrutowa­
nego barona Grabowski.

Równocześnie z „Przyiaciolami11 
Teatr Letni przygotowuje sie do wy­
stawienia nowej komedii świetnego 
pisarza Adama Grzymały - Siedlec­
kiego p. t. „Ormianin z Bayrutu czyli 
same miartwiema11. Główną rolę w 
typie Molierowskiego „Skąpca11 z do­
datkiem południowej pasji erotycznej 
— odtworzy Antoni Fertncr.

O -OSOBNE MIEJSCA 
DL.c ŻYDÓW NA TARGU 
lokalu Związku Polskiego (ul. 

Słowackiego 35 m. 23) odbyto się w

Nauka rozpocznie s ę w p.erwszej 
klasie od 30 w rześnia b. r

NOWOCZESNE u/.RA-E
Przy ulicy Sportowej t& Rębny 'ie pjqtej;  *74 p, nl. zebranie wlaści-

prowadzone są prace nrzy bud wie cie|j straga'nów na halach, którzy po- 
nowoczesnego garażu ZuKtadu stan0ye1|j wystąpić dn Zarządu Miej- 
oczyszczania miasta. Obecnie budetw- gku,K0 nl> pjotrkowm o w-yznaczenie 
,a znajdiii’' się jit; poa dachem i w ropnych miejsc dla żydowskich han- 
diugiej połowie "iżdziernika oddana r||arZy. Niezależnie od tegc uchwalo­

no szereg postulatów gospodarczych, 
które będą również przedstawione 
przez delegacje, (nj.

ŚMIERĆ kAUNEGO 
Dnia 25 b. m. zmari radny miejski 

z ramienia P. P. S. Gilewski. Zma.lj 
piastował szereg funkcyj w organiza­
cjami partyjnych i opanowanych 
przez socjalistów.

Żvb OSKARŻONY O OBR‘ ZE 
NARODU POLSKIEGO

5,  73-le,^Alojzego H.oz- f i g * *  S
k3 na sali rornraw nndczas rornra- v?, , v .prawa, w której w charakterze oskar-
, 4Jo » e g .  , k f „  ..bojee y t e Ł j r y M ł a a h *  ■
karę więzienia na 15 lat, oraz na 10 Szewckiej

Odpowiedzi Redakcji
Tanu A. P. z Dęblina: Sprawę

przez Pana poruszoną umówimy, da­
jąc głos zwoiennikom inż, S. Choć 
jest on człowiekiem ideowym — idzie 
błędną drogą.

Iat pozbawienia praw obywatelskich i 
honorow vch.

ŚMIERTELNE WYPADKI
Na hałdach gminy Czewionka nie­

jaki Wojciech Nocoń uzbieiawszy kil­
kanaście ziemniaków udał się na 
bszeg hałdy, by ziemniaki upiec. Skut 
kiern wydobywania się gazów uległ 
011 zatruciu. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy.

W tym samym dniu na kopalni 
„Emma11 w Radlinie, skutkiem ober­
wania się masy węgla, górnik Robert 
Smursza doznał licznych ciężkich ob­
rażeń wewnętrznych i złamania oboj­
czyka.

LWÓW
KRWAWA BÓJKA

W gromadzie Trofanówka w czasie 
bójki zastrzelono z karabinu Piotra 
Hryciuka, ciężko nożami poranieni 
zostali Iwan Perkowski, który na-

Dmy
tro Semeńczuk,

SZAJKA
MŁODOCIANYCH PRZESTĘPCÓW

W Tarnowie policja ujawniła dzia­
łającą na terenie miasta szajkę mło­
docianych przestępców w wieku od 
lat 15 do is. Na czele szajki stal 22- 
letni Władysław Czarnohaj. Szajka 
dokonała w Tarnowie szeregu w ;a- 
mań z kradzieżami.

SPELUNKA NĘDZY
Policja lwowska wykryła niezwyk­

łą norę rozpusty, która mieściła się w 
jednoizbowym mieszkanku, zajm owa­
nym przez giajka ulicznego Michała 
Seniuta. W  mieszkaniu trni snafo na 
jednym łóżku 15 osob _  a dwie bez­
robotne śluzącc uprawiały nierząd. 
Właściciela ohydnej spelunki areszto­
wano.

P I O T R K Ó W
PO »Ki sklep 

Z MaNUFAKTI jrą
Z  inicjatywy Związku Polskiego

przy ulicy 
4 . Wajnrych oskarżony’ jest 

o to, że w- czasie kupna' butów po­
wiedział do polsk.ej klientki, Geno­
wefy Szczypiorskiej obrsżliwe stówa 
„ty polska cholero11 _  czym uwłasz­
czył Narodowi Polskiemu. Przypomi­
namy dobrze adres ew:entualnvm 
amatorom żydowskich bucików' i 
„słodkich słówek11, (n.).
P O M O R Z E

GRDŻB.t STRAJKU 
AUTOBUSOWEGO

W Bwdeoszczy odbyło się zebranie 
pracowników' przedsiębiorstw auto­
busowych w sprawie niedotrzymania 
umowy przez przedsiębiorców.

Pracownicy powzięli jednogłośną 
uchwałę, mocą której do difia 27 bm. 
pracodawcy muszą wykonać swe zo­
bowiązania zawarte w umowie, w 
przeciwnym bowiem razie pracowni­
cy zapowiedzieli strajk okupacyjny.

TRUP ŻOŁNIERZA
Obok Nowego Mostu w  Toruniu 

znaleziono zwłoki żołnierza toruń­
skiego pułku* artylerii.

Jak należy przypuszczać denat po­
pełni! samobóistwo (a).

Ż OBRAD
Rzemiosła pomorskiego

W Toruniu w sali „Strzelnicy1 od- 
i było się walne zebranie toruńskiego 
'Towarzystwa Rzemieślników Samo­
dzielnych. Po sprawozdaniach doko 
liano wyborów’ nowwgo zarządu w 
którego skład weszli:'p. Wiencek ja­
ko prezes; W . Woźniak   wicenre-
zes; Brzeski _  sekretarz: Kmieć —

i skarbnik. Komisja Rewizyjna: pp.
Ebehrt, Schleier, Woźniak i Tulo- 
dziecki. (a).

1 POŻAR ZABUDOWAŃ
W agrodzie Aiktora Komiszew- 

skiego wybuchł pożar, który strawił 
stouołę i stajnię wraz z całym żywym 
i martwym inwentarzem. Straty wy­
noszą sÓdO Zł. (a).
RAbUMfiiLL

WYBUDOWANO '2 KEM.
AUTOSTRADY

Przy budowie autostrady Warsza­
wa   Katowice na odcinku Radom­
sko — Kamieńsk oddano już do użyt­
ku 12 kim. wykoń-zonej autostrady 
na przestrzeni oa Radomska do Ka­
mieńska (s).

GMACn OSIEDLA ZDROWiA
W najbliższym czasie Zarząd Miej­

ski w Bełchaioune przy wydatnej po­
mocy Wydziału Powiatowego w 
Piotrkowie ma przystąpić do budowy 
gmachu, w którym mieścić się będą 
biura ośrodka zdrowia. Kosztorys bu 
tiowy będzie wynosu onoło 50.000 zło­
tych. (s).

POŻAR W MAJĄTKU 
KS. LUBOMIRSKIEGO

W majątku księcia Ignacego Lubo­
mirskiego w Wielgomłynach, powr 
radomszczańskiego powstał pożar. 
T̂ astwą ognia paaly 3 zabudowania, 
oraz inwentarz żywy i martwy. Stra­
ty wynoszą 15-000 zt- (s).
W O Ł Y Ń

TDŻAR PRZYSTANI
W Łucku wvbuchi groźny pożar 

w budynku przystani wioślarskiej Le­
śników nad rzeką Styrem. Pomimo 
akcji .atowniczej miejskiej straży po­
żarnej budynek pobudowany z łatwo­
palnego materiału spłonął doszczęt­
nie. (1).

WYI ADOWAL NA DACHU
Z okazji tygodnia LOPP. podczas 

grupowych skoków spadochrono­
wych \i Łucką, jeden ze skoczków 
p. Rosovski wylądował na dachu ko­
szar, nie odnosząc żadnych obra­
żeń. (!.).

TRAGICZNA JAZDA
Posti na Sejm i piezes Wołyńskiej 

Izby Rolniczej Leon Suchorzewsl.i 
podczas jazdy na motocyklu na szo­
sie Włodzimierskiej wpadł na lo-let- 
niegc Stanisławm Żywca, zabijając go 
na miejscu.
W Z L N U

SKAZANIE NAUCZYCIELA 
ZABÓJCY

Sąc Okręgowy w Lidzie skazał nau 
ezyciela ze wsi Dubińce pow. wolo- 
żyńskiegoDKontanstego żyżniewskie- 
go za zestrzelenie w maju r. b. 
dwóch wieśniaków: Gogotuszko i Ka 
sperowicza, na 0 lat więzienia oraz 
uiratę praw. Czynu swego Żjźniew- 
ski dokonał według aktu oskarżenia z 
zemst. za pobicie go na wieczorynce. 
ŚMIERTELNE ZATRUCIE UaŻamI

Na stacji Nowojelnia przy opróż- 
munej po benzynie cysternie zrale- 
ziono zwłok, dwóch robotników, a 
mianowicie: 2g-!etniego Józefa Pie- 
truka i 31-ietr;iego Konstantego Raka. 
Obai zostali zatruci gazami przy 
czyszczeniu cvsternv

UCIECZKA 7  WIĘZIENIA
Z więzienia w Lidzie zbiegł 32-letni 

Władysław Czok z Tomaszowa Lubel­
skiego, który odbywał karę 8 lat wię­
zienia za kradzieże.

K ron ika  poznańska

NOWY HORYZONT DLA RADIOSŁUCHACZY

Pracy jakiejkolwiek lub korepetvcji 
poszukuje młoda inteligentna,

 ̂Kiedy jeszcze niedawno przeciętny 
4ucnacz radia nie mógł sobie pozwo­
lić na l.wpiio scperhetcroćyny z po- 
Todu zby i wysol rej ceny, dzisiaj uia 
rżenia o takim odbiorniku są łatwe 
d< urzeczywistnienia. Dzięki wysilko 
wi laboratorium krajowej fabryki Te- 
le '"ken, wyprodukowano superhete- 
rodyny po cenie zwykłych mdioodoior 
nikó-\

Oto super Fenomen, prawdziwy fe 
nomer techniki i eenj. zbudowany 
na solidnym chassis, będącym funda­
mentem każdego dobrego odbiornika. 
Mia'nje chassis pozwala na skupienie 
i planowe rozmieszczenie całego ze

ukouczone 8 kl, gimu. human., znajo­
mość francuskiego, łaciny. Znajduje . t  _____
się w bardzo ciężkich warunkach ma- 1 spnh precyzyjnie działających wypo- 
terialnycli. /głoszenia kierować do sążeń technicznych, zapewniając nic-
Dziah Ogłoszeń „ABC 41. Jcrozo-1 naganne działań1'- odbiornika na diu- "hani?, obejrzenie i porównanie.'
Itmskie 3-a, p, io, poi „Konitczru Sie łatą J ' '

Jeśli ch-dzi o ton, to ten stał się 
już nrzy złowi owym c1oh’ym tonem 
njlefunkera, gdyż został uzyskane 
dzięki precyzyjnemu opracowania g!o 
"nika z szeroko wstęgową membraną, 
specjalnej sk̂ zynci tkustycznej i sze 
regowi innych udoskonaleń, co wszy­
stko razem daje gwarancję dobregt 
i czystego odbioru. Na wyróżnienie 
zasługuje również wielka selektyw­
ność, uzyskana nie przez powiększe­
nie obwodów, lecz przez zastosowanie 
specjalnych wysokcwartościowych ob­
wodów z cewkami o żelaznych rdze­
niach, gdyż tą Mogą została zapew- 
motia maksymalna selektywność przy 
dobrym tonie. To właśnie trzeba osą­
dzić samemu i to tylko przez posłu*
rilłemo AknivnAM<a I  ___  *

ODDZIAł f iiA  B C “  P O M ti: 27 6RUDNJA 2
K IN A

APOLLO: .Zielony sygnał11. 
OOK.SO: „Potępieniec*.
GLORIA „Przerwana Piesn11.
G\t’I A ZDA: „Moskwa—Szar gha, 
MLTR.GPO. IS: „T ylko ra. kocha­

ła” . niedzielę .Pieśniarz Wiednia” .
O ŚW IA TO W E  T. C. L.: „Ostatni 

poganin11.
RENAISSANCE: „Krew na morzu11. 
SŁOŃCE: , Król i chórzvstka ". 
SP IN K a: „Trędowata11 
ŚWJI „W  zamieci zelaza i ognia". 
TBęĘA-Lazarz: „Płomienne serca11 
i Ę.C7  i - Wilda; „Skowronek11. 

WILSONA: „Śmierć czy cha w 
Dżungli".

STRASZNY W YP a DEK
W  Szczuczynie pod Szamotułami 

2 1-letnia robotnica Pelagia Turkcwiu 
wpadła do kotła z wrzątkiem, przy j Ć200 do ni 8óy<j

czyni odinosia rak dotkliwe poparze­
nia, że w  kilka godzin później zmarła.
POCIĄG WPADŁ NA SAA*OCHÓD 

Pociąg mieszany, idący z Ryczywo­
łu do Rogoźna wpadł na samochód 
osobowy właściciela ziemskiego, SpOf- 
nego z pow. chodzieckicgo, prowadzo­
ny przez szofera Szymkowiaka. Po­
ciąg wlókf samochód wzdłuż toru na 
przestrzeni 300 m. Szofer dornai cięż­
kich obrażeń i nie ma nadziei utizy- 
mania gc przy życiu. Sporny odniósł 
ranę nogi.

ROZBUDOW A CENTRaLI 
TELEFONm  

X !  związku z rozbudową centrali te­
lefonicznej w’ Poznaniu z dniem 1-go 
naździernika r. b. truchamia sie na o- 
kres budowy na Łazarzu półautoma­
tyczną centralę telefon.czną, do której 
przytaczani nowi abonenci otrzymywać 
będą numery S-go tysiąca, t. ]. cd nr,



* B C  -  K 0 \ r n Y  C O P Z S E P I E  -  S t r .
STOLARZY0f fS S E w  ♦  SPÓJNIA MEBLARZY ♦ * duży wybór M) BLI w Kompletach i pojedynczych pi zedtniotach p o cenach nisaich jak< pochodzące bezpośrednio od wytwórców. Wszelkie 

zamówienia wykonywane są bardzo solidnie j terminowo. Warszawa, ul.KRÓLEWSKA Nr. 9, tel. 6-33-30.

W l e l k  e  d n i  M o n a c h i u m
H itle r  h o n o r o w y m  k a p ra Ee tn

M ussolm ; k a w a lerem  ord eru  or ła  n iem ieck ieg o
M ONACHIUM , 25. 9. 0  godz. 

10-tej pociąg nadzwyczajny wio­
zący Mussoliniego wjechał na u- 
dekorowany dworzec w Mona­
chium.

Po entuzjastycznym powitaniu 
na dworcu Mussolini zajął m iej­
sce w samochodzie wraz z kan­
clerzem Hitlerem Z dworca od­
był się pierwszy triumfalny prze­
jazd Mussoliniego ulicami Mo­
nachium wśród owacji tłumów.
Z domów zwisały niezliczone fla ­
gi niemieckie i włookic z symbo­
lami narodowego socjalizmu i fa­
szyzmu oraz festony zieleni.

U progu pałacu księcia Karola 
jrowitał Mussoliniego premier ba­
warski Sibert. Naokoło pałacu 
tłumy wznosiły nieustannie 0- 
krzyki ku czci k a n d e la  i Mus- 
soliniego.

p i e r w s z e  w s z y t y
Po chwili kanclerz opuścił pa­

łac udając się ao sw ego mieszica- 
ma prywatnego w Monachium. 
Następnie Mussolini w towarzy­
stwie min. Hassa złoży! kanele-' > 
rzowi wizytę. \V czasie tej w izy -].« 
ty  odbyła się przeszło godzinna 11 
rozmowa między Mussolinim i H i­
tlerem. Jednocześnie włoski mi­
nister spraw zagranicznych Cia- 
no konferował z min. spr. zagr. 
Rzeszy von Neuralhem.

W  godzinach popołudniowych 
Mussolini złozył wieniec na gro­
bowcu ku cz-ci pierwszych ofiar 
ruchu narodowo - socjalistyczne­
go Moment ten uczczono chwilą 
milczenia. Następnie Mussolmi 
zwiedził słynny „Dom brunatny", 
historyczną siedzibę panu naro­
dów o - socjalistycznej, po czym 
udał się ao najnowszej monumen­
talnej budowli partyjnej w Mona­
chium t. zw. „Fuehrerhaus", któ­
re j podwoje otworzyły się dzis po 
rez  piet wszy dla gości włoskich.
Tu Mussolini spożył śniadanie w 
licznym gronie włośkfm i nie­
mieckim.

DEFILADA
O godz. 15-ej Mussolini i kan­

clerz H itler zajęli miejsca na 
specjalnym podium w portalu 
„Fuehrerhaus‘u“ , aby przyjąć 
deuladę 1 Drmacyj partyjnych.
Z prawej strony podium ustawili 
się szeregiem przewódcy pa>dii, 
z lewej liczni goście włoscy. 

Defiladę, która trwała godzinę, 
rozpoczęły oddziały zmotoryzowa­
ne żandarmerii, młodzieży h itle­
rowskiej i narodowo - socjali­
styczny korpus motorowy. Na­
stępnie defilowali starzy bojowcy 
partyjni, młodz’ eż szkolna, 1691 
sztandarów rozmaitych formacyj 
narodowo - socjalistycznych. D e-’ 
filu jący wznosili nieustanne o- 
krzyki: „H e il H itler, heil Duce!“

W  pałacu księcia Karola odby­
ła się następnie ponowna konfe­
rencja między Mussolinim i kanc­
lerzem, podczas rewizyty, złożo­
nej gościowi przez kanclerza.

GWIAZDA  
Z  BRYLANTÓW

Podczas tej konferencji H itler 
wręczył Mussoliniemu najwyższe 
odznaczenie niemieckie: wielki
krzyż orderu orła niemieckiego. 
Drder ten został ustanowiony w 
ostatnich miesiącach. Pierwszym 
kawalerem orderu orła tej rangi 
jest Mussolini

Wręczone Mussoliniemu insyg­
nia wykonane o s ta ły  specjalnie 
dla niego: sam order ze złota, 
gwiazda z brylantów. Insygnia u- 
riieszczono w szkatułce ze srebra 
i bursztynu ze złotym orłem na 
pokrywie.

Przed odjazdem Mussolini i H i­
tler zw iedzili pałac sztuki nie­
mieckiej.

W  godzinach wieczornych Mus­

solini odjechał specjalnym pocią­
giem na teren manewrów, żegna­
ny na dworcu przez Hitlera, 
Goebbelsa i dygnitarzy partyj. 
nycn i rządowych.

W kilka minut później H itler 
wyjechał również z Monachium.

HITLER KAPRALEM  
FASZYSTOWSKIM

BERLIN . 25.9. Obv ipszczono 
dziś w  uroczystej formie, że A- 
dolf H itler, „wódz i kanclerz Rze­
szy i narodu niemieckiego", zo­
stał mianowany kapralem hono­
rowym m ilic ji i&szystow skiej.

W związku z nadaniem kancle­
rzowi tej godności, prasa podkre­
śla, że ta najwyższa godność fa ­
szystowska nie jest nadawana w 
zasadzie cudzoziemcom. W histo­
rii partii i m ilic ji faszystowskiej 
jest to pierwszy podobny wypa 
dek. Jan bardzo sam Mussolini 
ceni tę godność, stwierdza fakt, 
że na terytorium Niemiec przybył 
on również w mundurze kanrala 

, . . V

BERLINIE
BERLIN , 25.9. Czynione tu są 

pośpieszne przygotowania do ol­
brzymiej manifestacji na Mai- 
feid, która odbędzie się we wto­
rek, 28 b. m. Podczas tej uroczy­
stości H itler i Mussolini wygło­
szą mowy. Liczbę uczestników 
manifestacji zapowiadają na pół 
mil iona, a gęste szpalery wzdłuż 
całej długiej trasy, prowadzącej 
do pola, utworzone mają być 
przez 600.000 robotników i praco­
wników różnych przedsiębiorstw. 
Zorganizowania tej niezwykłej im 
prezy podjął sie „Front pracy", 
który przygotowuje zawczasu 
nadzwyczajne środki komunikacji 
oraz punkty apiowizacyjne i sa­
nitarne,

Podczas pobytu w Berlinie

Mussolini zamieszkać ma w pała­
cu prezydialnym.

GtsOS WŁOSKI
RZYM 25. 9. Omawiając pierw­

szą rozmowę Mussoliniego z H i­
tlerem „Giornale dTtalia" tw ier­
dzi, że synteza tej rozmowy da się 
ująć następująco:

Obaj wodzowie oddają swą so­
lidarność na usługi pokoju eu­
ropejskiego. Pokój ten opierać się 
musi jednak na następujących 
czterech zasadach:

1) Powinien zapanować całko­
w ity szacunek dla faszyzmu i 
narodowego socjalizmu, jano ru­
chów ideowych i tworów państ­
wowych, jakkolwiek ani faszyzm 
an, narodowy socjalizm nie chcą 
nikomu ustrojów swych narzucać. 
Powinna ustać nieufność oraz 
programowa kampania oszczer­
cza skierowana przeciw obu u- 
strojom, a ujawniająca się jesz­
cze zbyt często w urzędowych 
słowach niektórych mężów stanu 
Obydwa ustroje zdecydowane są 
coraz bardziej stanowczo stw ier­
dzić swą wartość i swoje słuszne 
prawa.

2) Niemcom i Włochom powin­
no byc w Europie przyznane w 
każdej sprawie 1 we wszystkich 
okolicznuściach prawo równości 
politycznej i technicznej, a zwła­
szcza moralnej w stosunnu do in­
nych większych narodów.

3) Powinien ujawnić się zmysł 
większego zrozumienia, większe­
go szacunku dis praw życiowych 
i prawa do postępu wszystkich 
narodów. Dlatego też sprawiedli­
wość powinns objawić się czy­
nem, a nie słowami.

4) Wszystkie narody w poczu­
ciu solidarności europejskiej po­
winny opierać się na minimum 
odwagi, celem wspólnej obrony 
przea prąda.ni wywrotowymi oraz 
na minimum rozumienia j świa­
domości wspólnego niebczpieczeń 
stwa

4  żydów ki kom uirstk przed sadem
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Prred Sąi Ojrę owym odbyt jących oraz dowody, że korzystała
się oto'  es czterech żydówek komuni 
stek, oskarżonych o organizowanie w 
Warszawie konspiracyjnych lokali, w 
których ukiywali sie działacze y- 
wrotowł poszukiwani przez policję.

Na ślad konspiracyjnych mieszkań 
natrafiono ptzypadkowo w związau 
z aresztowaniem przez policję gro-
zieńską niejakie; Anny Sulrzyckiej. 

W  czasie rewizji oprócz druków k«- 
mumstyczk.yci. wykryto u niej dwa 
adrejy dindy Himelstein z ul. Dzi­
kiej i Ruchli Potasznik z ul. Wallców.

U Himelstełnówny często ukry­
wała się znana działaczka wywroto­
we od 10-ciu lar poszukiwań: przez 
właaze oezpieczei.stwa, Nadzieja Pe 
'elsteinówna. byia on= sekretarką 
MOPn-u Komunistycznej Partii Ze 
chedmej Białorusi, za co w 1924 roku 
sąd skazał ją na 6 lat więzienia. Ko- 
munistka wniosła poname 1 przerwę 
w odbywaniu kary i za kaucją 200o 
zł wydostała się na urlop, Skorzysta, 
h» 1  tego i zbiegia. Pomimo listów 
gończych, Perelsteinówny nic można 
było odnaleźć, chociaż policja natra­
fiała na ślady jej działalności na Kre­
sach wschounich. Komunistkr graso­
wała gtównie w powiecie oszmiań- 
Sidm, grodzieńskim i białostockim, 
oełn.ąc funkcje objazdowej instruk­
torki komunistycznej partii.

Z chwilą aresztowania Sulrzyckiej, 
natychmiast przeprowadzono rewizję 
w podejrzanych lokalach ne Dzikiej i 
Wałiców. W  obu mieszkaniach znale­
ziono wiele materiałów kompromitu-

z nich rnaazteja Pcrelsteinówna, którą 
w międzyczasie aresztowano.

Sukzycka początkowo pizyznała się 
l.0 udziału w akcji wywrotowej. 
Wciągnął ją jakiś k-munijta i odtąd 
stałe stykała się z Perelsłemówną 
oraz z Himelsteii.ówną i Potasznik, 
od których otrzymywała partie bibu­
ły, przeznaczonej na kresu wschod­
nie. Pr"iz czas dłuższy jako kurierka 
woziła cna aruk! i ulotki, które pa- 
stępnie kolportowała po wiosuach.

Badana prze: sędziego śledczego, 
Sulrzycka odwołała swoje wyjaśnie­
nia, mówiąc, że są one mepraw dziwę

Prawdopodobnie uczyniła to pod 
wpływem swych towarzyszek /'eli 
więziennej. Stwierdzono bowiem, że 
ko.nunistha siedziała razem z Perel- 
steinówi.ą, która dała się we znaki 
władzom więziennym. Zachowywała 
się celowo prowokacyjnie i krnąnrnie, 
organizując masówki i pisząc najroz­
maitsze protesty itp.

Przed Sądem Okręgowym Sułrz; c 
ka również wypierał11 się działalności 
komunistycznej. Perelsteinówna oraz 
pozostałe oskarżone nie przyznały się 
do winy.

Wyrok ogłoszony bęczie w ponie­
działek o gejzmie i-ej pp.
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Z wtusnej iuic*aln wv
o?!wied?ił marsz. R^toj kard. Hlonda

Ks. Metropolita Sapieha
u K. H. Rosfwołowskiego

Jak już donosiliśmy, znany pi­
sarz Karo] Hubert Rostworowski 
wystąpił z Polskiej Akademii L i­
teratury z powodu stanowiska, 
jakie zajął prezes P. A . L. Siero­
szewski w sprawie konfliktu wa- 
welskiegu.

Rada Akcji Katolickiej w K ra­
kowie postanowiła przesłać K. H. 
Rostworowski emu wyrazy uzna­
nia za jego stanowisko w spra­
wie konfliktu. Tegoż dnia metro­
polita krakowski Sapieha złożył 
Rostworowskiemu wizytę w jego 
mieszkaniu prywatnym.

„Dziennik Ludowy" z dnia 25 b. 
m. w artykule p- t. „O  czym na­
prawdę rozmawiał prezes Rataj 
z kardynałem Hlondem" „na pod­
stawie dobrych informacji z do­
brych źródeł" (dosłownie) tak 
pisze o genezie rozmowy kardy­
nała Hlonda z prezesem Ratajem: 

„Rzecz po prostu przedstawia słę 
tak: Kardynał Hlond, pod wnlywem 
sytuacji na r j i  powstałej wskutek 
strajków chłopskich i łch na­
stępstw, pragnął się poinformować 
o podkładzie i znaczeniu tych wy­

padków i w tym celu rryrazil ży­
czenie zetk: ęcia się z prezesem 
Ratajem.
W  związku z tym artykułem 

prezes Pataj złożył oświadczenie 
w którym stwierdza z całą sta 
nowczością. że złożył wizytę pry­
masowi wyłącznic z  władnej inic­
jatywy.

Okazuje się zatem io  „Dzien­
nik Ludowy" własne pobożne ży­
czenia wziął za rzeczywiste 
fakty

Wyrzucał meble przez okno
n ie p o s k r o m io n y  a w a n t u r n ik

Bohater głośnego zajścia pod 
wiaduk-em Poniatowskiego eme­
ryt Galiński, kióry postrzeli; 
wówczas ł rewolweru kpt. Włady­
sława Sumarę, znów się popisał.

Galiński niedawno wynajął dla 
swojej żony mieszkanie przy ul. 
Grenadierów na Grochówie, ale 
z nią nie mieszka?. Przed kilku
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dniami zaczął nachodzić żonę i a- 
wanturować się. W piątek wieczo­
rem przyszedł znów do mieszka 
nia i wywołał wielką awanturę. 
Przerażona niewiasta uciekła do 
sąsiadów, aby znaleźć tchronie- 
nie. Galiński zdemolował wów­
czas mieszkanie, powybija? szy­
by i powyrzucał część mebli na 
u lic ę  prze  z oknu.

Nazajutrz rano Galiński nie 
wychodząc z mieszkania kaza? 
sobie podać śniadanie. Przez 
cały czas Galińskiego pilnował? 
policja i żandarmeria. Koło 
godz. 12-ej po’ ic ji udało się Gu- 
lińsk;ego namówić do opuszcze­
nia mieszkania. Następnie moto­
cyklem policyjnym odwieziono gc 
do urzędu śledczego na przesłu­
chanie.

N D  W v  ’ 5  W 1R  T  7'n
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A re sz to w a n ie
sprawców z?Jść uF rznycti

Za Kolidujące z przepisami o 
porządku publicznym zachowanie 
się na ul- Krochmalnej róg R yr- 

| kowej, poi-oja 7-gc komis, zatrzy- 
, mała 4-ch sprawców. Są to: Sa­
muel Gałkind (Krochmalna 7), 

j Mordka Cała (Elektoralne 3 ), 
Mojżesz Monthajm (Grzybowska 

; 5) i Chaim Całus (Krochmalna 9 ).
Za podobne urzewinienie na ul. 

PansKiej policja aresztowała 15 
letniego Eugeniusza Górę (M ie­
dziana 15).
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